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Odgłosy niemieckich manewrów. Kilka tysięcy żołnierzy 


WOJNY TERAZ NIE BĘDZIE — 


twierdzą zgodnie Paryż i Londyn. 


20.8, — Prasa francuska zgo- 
dnie podkreśla znaczenie serdecznego przy 
jęcia zgotowanega przez armię niemi 
francuskiej oficjalnej misji lotniczej która 
2 generałem Vuillemin bawi obecnie w 
Niemczech. Generał Vuillemin odwiedza 
lotniska niemieckie i fabryki lojnicze. Dla 
niego organizowane są licznie popisy bojo- 


Kanclerz Hitler na manewrach 


jnew rów . 


we armii niemieckiej. Poza gen. Vuil- | 
lemin weżmie udział w części obecnych ma 
Koła fachowe francuskie uważa- 
ć mowy 

ej chwili | 
wojnę: chodzi im raczej o zade- 
ie przed francuskim generałem 
y agnięé w dziedzinie uzbrojeni 
i wyćwiczenia, aby w ten gposób pośrednio 
zaimponować światu swoją potęgą i uzy 
skać od Anglii ustępstwa w Czechosło- 
wacji. 


że wobec tego nie może b; 


ra 


ANGLIA SPOKOJNA. 
LONDYN, 20. 8. — Sprawę, która bez} 
pośrednio interesuje Anglię w chwili obe | 
cnej, są dalsze losy misji lorda Runcima- | 
na w związku z sytuacją w Niemczech. 
Lord Runciman, jako bezstronny pośred- 
nik przyzna niewątpliwie każdej stronie 


pewną dozę słuszności, ale jasne jest, że 
jego opinia nie rozwiąże problemu sudec 
kiego: 

Wydaje się wątpliwe, czy formuła I 
da Runcimana, choćby najbardziej sym 
tyzująca z aspiracjami narodowymi 
ców Sudeckich, zaspokoi ich żądania. | 
„New York Times“ nazwał rolę jego „sie j 
dzeniem na pokrywce kip'ącego garnka". 
Ale premier Chamberlain na pewno nie na 
rażałby swego przyjaciela na niebezpie- 


Kancierż Hificr a wielkich manewrach. nie 
mieckich. Obok kanclerza gen. von Brau- 
chitsch. 


Pożar włoskiej przedcaln 


czeństwo eksplozji, 
Przypuszczać należy, że w czasie jego 


MEDIOLAN, 20, 9. ->W przędzalni 
bawełny Fossafi w Sondr buchł pożar, 
który zniszczył połowę fabryki. Straty wy- 
noszą przeszło 7. milionów lirów 


f ści 
lor 


BARCELONA, 20. 8. — Radio barce- 
lońskie nadało następujący komunikat mi- 
nisterstwa obrony:'Na froncie Ebro walka 
w Sierra Pandols trwa nadal. Na froncie 
Levantu odparliśmy ataki nieprzyjacielskii 
Na froncie Estremadury wojska powstań- 
cze- usiłowały napróżno atakować dwukro- 
tnie stanowiska nasze na zachód od rzeki 
| Zuja. Na froncie Andaluzji wojska repu- 
blikańskie zajęły dwie pozycje na północ 
i południe od szczytu Conjuro i zajęły na 
odcinku Motril miejscowość Calahonda. 

SALAMANKA, 20. 8. — Komunikat 


pobytu nie zajdą żadne niespodzianki. A 
później? Na ten temat można snuć tylko 
domysły. Opinia angielska pragnie wie- 
rzyć, że i nawet dojdzie do pewnych 
„eksplozj 


nie rozpętają one burzy nad Europą, 

Kanclerz Hitler — sądzi ona — nie 
będzie ryzykować wojny, w którą wpląta- 
na byłaby również Anglia przeciw 
Niemcom. Dlatego wielkie manewry Tr 
ciej Rzeszy nie. wywołały tu niepokoju. 
Zareagowała na nie giełda berlińska, ale 
nie londyńska. 


MONTREAL, 20.8. — Dziennik „Citi- 


zen“, wychodzący w stolicy Kanady w Ot- 
w 


, omawiając sprawę konferencji 
że dobrym terenem 
y byłaby Nowa Funlan 
k tgielska. Zdaniem te- 
byłby to teren nadający się spe- 


dów 


Kondolencja Henleina |; 


najstarsza 
HASCH, 20.8. — Przywódca partii nie | go pisma, 
miecko-. Konrad Henlein- przesiał 
słowackiej partii ludowej depeszę kondolen 
cyjną w związku ze śmiercią ks. Hlinki, 
c w niej hałd dla odwagi i wielke 
wieka, który dla wolności i równo 
a swego ludu walczył całe 


TOKIO, 20. 8. — Wskutek ulewnych 
[ieszezów cz miasta Kobe znalazła się 
po raz trzeci w ciągu ostatnich 6-ciu tygo 


zatw.erdzony wzrok śmierci Cni- pod wodą. Zalanych jest przeszło 


r 


oea 


CASABLANKA 20.8: Podczas ostatnie 
go postoju ORP. „Iskra“ w Casablance, 
miejscowa kolonia polska urządziła przyję 
cie dla członków załogi polskiego okrętii, 

Oprócz Polaków zamieszkałych w Ma 
rokko, w przyjęciu wzięli również udział 


EM Powódź w Japonii 


10000 demów pod wodą 


stracili „rządowcy” nad Ebro. 


urzędowy głównej kwatery wojsk gen. 
Franco: Wojska rządowe poniosły wczoraj 
wielką klęskę na odcinku Ebro, gdzie za- 
jęliśmy szereg pozycyj. Straty nieprzyja- 
cielskie sięgają kilku tysięcy. Na froncie 
Walencji, na odcinku Salada, zajęliśmy Pe- 
na Juliana i Lomaredonda, przekroczyliś- 
my też wąwóz Resinero. Wojska rządowe 
pozostawiły tam przeszło 300 zabitych. — 
Na odcinku Cabeza del Buey odparliśmy 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie na Zarza 
Capilla. 


KANADA PROPONUJE POLSKIĄ ZIDOR 


os edlen.e sie w Nowej Funlandii 


cjalnie dla żydów z Polski, którzy są przy 
zwyczajeni do ostrego klimatu. Zdaniem pi 
sma, Nowa Funlamdia potrzebuje ludzi 
przedsiębiorczych i takich, którzy pomo- 
gliby'w przyciągnięciu tam kapitałów. Ży= 
lzi mogliby z tej biednej dziś kolonii zró» 
bić bogaty kraj. 


10.000 domów. Komunikacja kolejowa pó- 
między Kobe a Szimonoseki została przer- 


wans 


POLACY W MAROKKU UGOŚCII 


EE załośę polstksicśo okrętu szkolnego. 


przedstawiciele miejscowych władz woj- 
skowych i administracyjnych. 

Podczas przyjęcia, które odbyło się w 
serdecznym - nastroju wręczono O.R.P, 
„Iskrze*:na ręce. dowódcy okiętu — cenny 
upominek. 


Soewieiy zaproponowały Lindhberśhowi 
stanowisko doradcy lotniczego. 


MOSKWA, 20. 8. — Według wia 


domo- czynniki urzędowe zamierzały traktować 


WAWRZYNIEC NOWAK 


POĄYSŁOWY FĄAŁ$ZERZ PRZEKAZÓW, 


„ Dradtykanć pocztowy 7 Lodi 


aresztowany w wiosce pod Sieradzem. 


ści, kursujących na temat moskiewskiej wi- 
yty Lindbergha, sowieckie koła lotni 
zwróciły się do Lindbergha z propozycja 
objęcia stanowiska doradcy przy kónstruk- 
cji nowych: typów samolotów. 

Doświadczenia wojny w Chi 
panii wykazały bowiem, iż niektóre typy 
samolotów sowieckich, zwłaszcza pościg 
we, nie odpowiadają najnowszym zdoby- 
czom technicznym innych peň 

Entuzjazm jednak, z jaklsy 


| 


sowieckie 


50-lecie kapłaństwa J.E. ks. Biskupa Szelążka 
Wielkie uroczystości w Łucku. 


ŁUCK, 20. 8. — Dnia 11 września br. 
diecezja łucka (na Wołyniu) obchodzić 
będzie 50-lecie kapłaństwa swego Arcypa 
sterza JE ks, biskupasAdolfa Piotra Sze- 
lążka. Na uroczystości, związane z tym 
jubileuszem zapowiedzieli swoje przyby- 
cie do Łucka JEm. ks, kardynał August 
Hlond, Prymas Polski, JE. ks. nuncjusz 
Apostolski Arcybiskup Filip Cortesi oraz 
liczni księża biskupi z całego kraju. 

Dn. 11 września br. nastąpi również prze 
niesienie do katedry łuckiej pozyskanej z 
Warszawy cząstki relikwij św. Andrzeja 


zytę w Moskwie głośnego lotnika amery- 
kiego Lindbergha, ustąpił miejsca re- 
zerwie i to już od pierwszej chwili pobytu 
Lindbergha w stolicy Sowietów. 

Przyczyną tego był: fakt, że Lindbergh 
po wylądowaniu na lotnisku moskiewskim 
kategorycznie odmówił zamieszkania w spe 
cjalnie dla niego przygotowanych aparta- 
mentach w przeznaczonym dla „inturi- 
stów“ hotelu „Metropol“ i zajechał wprost 
do ambasady amerykańskiej. 


Boboli, który pracował i poniósł śmierć 
męczeńską na obszarze, należącym do 
diecezji łuckiej. 

Tegoż dnia będzie odprawiona w ka- 
tedrze łuckiej pierwsza Msza św. przy 
nowym Wielkim Ołtarzu, wzniesionym ze 
składek całej diecezji na cześć Najśw. Ma 
ryj Panny Latyczowskiej, 

Cudowny ten obraz, czczony przez 
wieki całe w Latyczowie na Podolu, wy- 
wieżiony w roku 1920 do Warszawy, 
znajduje się obecnie w Łucku w katedrze. 


Trup parobka na torze. 


EMMA ZAWOD MIŁOSNY WIESNIAKA., EM 


ŁÓDŹ, 20. 8. — Na torze . kolejowym 
pomiędzy Kolumną a Łaskiem znaleziono 
zwłoki młodego mężczyzny, zmasakrowane 
przez pociąg osobowy zdążający:z Łodzi- 
Kaliskiej.do Sieradza. 

Powiadomiano o wypadku pólicję, któ- 
ra wdrożyła dochodzeniei ustaliła na pod- 
stawie dokumeńtów. znajdujących się w 


ubraniu przejechanego, że był to 18-letni 


Kowalczyk Stanisław, . mieszkaniec wsi 
Czostków A, gminy Buczek. 
Kowalczyk popełnił samobójstwo. W 


kieszćni jego ubrania znaleziono kartkę, na 
której młody chłopiec napisał, że pozbawia 
się: życia wskutek zawodu miłosnego. Zwło 
ki policja-wydała rodzinie 


AN 


Sąd apelacyjny w Poznaniu zatwierdził wy 
rok śmierci wydany przez sąd okręgowy 


SIERADZ, 21. 8. — Wielkie wrażenie 

na Wawrzyńca Nowaka, zabójcę ks. Stan 

sława Streicha w Luboniu. Biegli ustalili, 

że Nowak w pelni odpowiada za swój czyn 
i symuluje nieudolnie obłęd. 


Sieradzkiego 
Warszawy dr. Wrony i aresztowanie 18- 
letniego syna zamożnego gospodarza Stani- 


uż jutro rozpoczniemy druk 
nowej powieści egzotycznej pióra A. Czekalskiego pt. 


Łza proroka 


LORD RURCIĄŃAN WYPOCZYWA 


Mediator w sporze. czesko-niemieckim lord Runciman (na lewo) podczas spaceru 
w. parku zamkowym. księcia 'Kińskiego. 


wywołał przyjazd do wsi Klonowa powiatu szowanie przek 
inspektora poczt i teleg. z|zefa Piątkows| 


I 


sława Sikorskiego jako podejrzanego o fał- 
azów pocztowych, oraz jó- 
go, łodzianina przebywa- 
ącego chwilowo u swego kolegi Sikors 
go. Sprawa przedstawia się następująco: 

Mieszkaniec Łodzi Józef Piątkowski był 
praktykantiem w urzędzie pocztowym w 
Łodzi. W tym charakterze na niektórych 
nadchodzących przekązach pieniężnych wy 
mazywał adres i wpisywał na to-miejsce 
adres swego kolegi Stanisława Sikorskiego 
który uczęszczał do szkół w Łodzi, Sikorski 
pieniądze otrzymywał i z odbioru kwitował. 

Na ślad fałszerzy natrafił dopiero głó- 
wny Urząd w Warszawie, który też nieba- 
wem rozpoczął dochodzenie. Stanisław Si- 
korski przyznał się, że otrzymywał przeka- 
zy pieniężne, za co tylko pobierał po 5 zł. 


* |od przekazu, a resztę sumy oddawał Piąt- 


kowskiemu. 

Natomiast Piątkowski, który był w urzę- 
dzie tylko praktykantem, gdy poczuł, że 
grunt pali mu się pod nogami zwolnił się i 
dla zatarcia śladów chwilowo zamieszkał 
u Sikorskiego w Klonowie. 

Sikorski po złożeniu zeznań został zwol- 
niony, zaś Piątkowski został osadzony w. 
więzieniu w Łodzi. 
ak informują powyż 


y pomysł nadu- 
zym w Polsce. 


500 turystów z Polski 
zwiedziło w ciągu m'esiąca Litwe 


RYGA, 20. 8. — Pismo litewskie „Lai- 
kas“ podaje, że w czasie od 15 lipca do 15 


sierpnia z Litwy do Pi 
osób, z Polski zaś do 


i wyjechało 600 
twy 500. 


Dolar 5.28 


Bank Polski notował dzi 


rano dolary 
po 5.28, funty szterlingi 25.83, franki 
szwajcarskie 121.25, franki francuskie 


14.45 i liry włoskie po 22.60 


[2] 
s 
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PRZEDWIOSNIE 


DŻWIĘKOWE KINO. 


Doj 
al. Żeromskiego 74-76, tel 129-88 


Kolea, polki 


po sprzeczce z 


GDYNIA, 20 sierpnia, — Około go- 
dziny 3-ej nad ranem służba kolejowa, pa 
trolując tor, znalazła na szynach mężczy» 
znę. w mundurze kolejarza polskiego z od 
ciętymi nogami i bez lewej ręki, 

Kolejarz dawał słabe oznaki życja, 


Nieprzytomnego, skrwawionego koleja 
rza przewieziono karetką pogotowia do 
szpitala 88. Miłosierdzia w Gdyni, gdzie 
ustalono, że jest to 29-letni Tadeusz Win 
nicki, adjunkt kolejowy z Torunia, bawią 
cy służbowo w Gdyni. W szpitalu doko- 
nano amputacji nóg, które ledwo trzymały 
się tułowia, 


Winnicki, który na chwilę odzyskał 
przytomność, zeznał, że w Gdyni wsiadł 
do pociągu towarowego, by udać się do 
Sopot, gdzie mieszka jego wuj, Wsiadł 
do towarówki, gdyż w tym czasię nie by 
ło paciągu osobowego, Krótko po opu- 
szczeniu stacji w Gdyni, miał on posprze 
cząć się na tle politycznym z obsługą po 
ciągu, składa”cą rio z 


A 


4 3-ci rekordowy tydzień!!! 


m —L—oLLre 
Wg. znakomitej powieści Maril Redziewięzówny 
W rolach głównych : 


nowo odkryta gwiazda Stanisława Aagel-Engelówna, Cwiklińska, F, Brodniewicz I Kazimierz Janosza-Stępowski 
——— ZZ e 


Niemców gdańskich, 
Ci w przystępie złości wyrzucili go z 


pociągu, tak że upadł pod koła, które 
obcięły mu nogi, 
Rewelacyjne te. zeznania postawiły 


na nogi polskie władze policyjno-sądowe. 
Przybyła też specjalna komisja z toruń. 
skiej dyrekcji kolejowej, by prowadzić do 
chodzenia, Na razie władze śledcze nie 
cheq ujawniać szczegółów, 


Wiadomo tylko, że odszukano już ob- 
sługę wspomnianego pociągu, Składała 
się ona z sześciu kolejarzy, z których pię 
ciu sprowadzono do Gdyni. Wszyscy są 
obywatelami gdańskimi, Niemcami, 


Ponieważ nie przyznali się oni do za- 
rzuconego im przestępstwa, zatrzymano 
ich w areszcie do czasu skonfrontowania z 
Winniekim, co nastąpi skoro tylko chory 
odzyska pełną przytomność, 

Stan Winnickiego jest elẹżki, jednak 
lekarze mają nadzieję utrzymania go przy 
życiu. 


— [oyo 


Wypadek komendanta straży pożarne. 
INSP., KALINOWSKI MA NOGĘ W GIPSIE, 


ŁÓDŹ, dnia 20 sierpnia, — W związ- 
ku z wczorajszym wypadkiem komendan- 
ta łódzkiej straży pożarnej insp. Adama 
Kalinowskiego w czasie pożaru fabryki 
Kaszuba przy ulicy Pomorskiej 69, dowia 
dujemy się, że poszkodowany insp. Kali- 
nowski otrzymał dziś unieruchamiający 0- 
patrunek gipsowy lewej nogi, w której 
lekarz stwierdził pęknięcie kości po stro- 
nie zewnętrznej (nad kostką stopy). 

Jeśli idzie o wypadek: strażackiego; an= 
ło-pogotowia na ulicy Południowej, ta 
część prasy porannej nieściśle przedsta- 
wiła wypadek. Autopogotowie strażackie 
IV plutonu bynajmniej nie zostało poważ 
nie uszkodzone. Przeciwnie, dzięki szyb= 
kiej orientacji i przytomności kierowcy — 
strażaka Budaja uniknięto zderzenią z 
prywatnym autem z Turku, prowadzonym 
przez szofera Myszkowskiego. 

Kierowcy Budajowi należy zawdzię- 
cząć, że ciężkie autopogotowie, w którym 
znajdowało się 8 ludzi załogi oraz wiel- 
ka masa spszętu strażackiego, nie uderzy= 
łó w samochód prywatny, gdyż w podob 
rym wypadku wóz prywatny musiał by 
się rozsypać na kawałki. Autopogotowie 
strążackie otarło się jedynie o jadące ze 
zbyt wielką szybkością auto prywatne. 

Szolerowi auta prywatnego spisana 
protokół pelieyjny, 


WŁAMYWACZE GRASUJĄ, * 


ŁÓDŹ, dnia 20 sierpnia, — Nocy ubie 
głej do mieszkania H. Brenera przy uli- 
cy Piotrkowskiej 191 na pierwszym pię- 
trze dostali się nieznani włamywacze, 
którzy skradli ubrania, futra i szereg cen- 
niejszych przedmiotów. 

Wartość skradzionych rzeczy nie zos 
stała ściśle obliczona, sięga jednak zapew 
ne sumy 7000 zł. 

Powladomione e kradzieży władze śled 
cze wdrożyły dochodzenie w kierunku uię 
cia sprawców kradzieży, 


—— 


ŻYCIE PABIANIC, 


ACHO" 


W R 


Ceny miejsc: | m. 109 gr, Il m. 90 gr, III m. 50 gr, Kupony uigowe po 70 grossy, £ pri 
dowelnych miejse. Początek przedstawień w doi powsz. o g. 4-ei. w soboty, niedziele i święta o f 12. | j 
Sala grutownie odrestaurowana i mile chłodzona. Ogród de dyspozycji naszych bywalców. 


ruttony 2 padągnGROŚBA STRAJKU NA DOJAZDÓWKACH. 


ńskimi kolecśami?7afar$ u Eifin$ona rwa nadal. 


ŁODŹ, 20. 8. — Jak donosiliśmy, wybuchł zatarg 
pracowników Łódzkich Wąskotorowych Elektrycz- 
wych Kolei Dojazdowych z dyrekcją na tle umowy 
xbiorowej. Pracownicy zażądali unormowania sze: 
regu spraw, m. i.s sprawy urlopów dla pracowników 
malych ; „świątecznych”, gratyfikacyj zimowych, wy- 
łac na wydziale mechanicznym. 
rokowania nie dały żadnego rezultatu. 


W zwiąsku z tym stało wezorajsze ogólne zgro- 
madsenie pracowników dojazdowych, które odbyło 
aip w Jokału ywiątkowym przy ul. EON: 


Po złożeniu sprawozdań z przebiegu dotychczaso 
wych rozmów, wywiązała się nader gorąca dyskusja, 
której zebrani podjęli rezolucję. Wy- 
jp te wobec niepowodzenia rokowań i nie- 
ustępliwego dotąd stanowiska dyrekcji w stosunku 
do postulatów pracowniczych, pracownicy tramwa, 
jów dojazdowych żądają kategorycznej i ostatecznej 
odpowiedzi de dnia 24 bm. godz. 15. O ile w ter- 
minie tym dyrekcja odpowiedzi ostatecznej nie u- 
dzieli, weględnie roz jeszcze odrzuci postulaty pra- 
cownięze — rozpoczęty będzie. strajk. 

Technikę przeprowadzenia strajku oraz jego for- 
mę ustali — w myśl upoważnień zebranych — za 
rząd związku. 


STRAJK U EJTINGONA, 

Strajk robotników przędzalni  tkalni Ejtingona 
rsy ul. Dowborczyków trwa w dalszym ciągu. Ro. 
Betuicy okupują mury fabryczne, oczekując wyniku 
podjętych przez strony i Inspekcję Pracy pertrakta- 


7). 

Wczoraj inspektor pracy 14 obwodu, inż. Fefer- 
men, odbył jednostronną konferencję z przes 
cielami firmy, która zwróciłacię 9 24-godzin 
longstę w wydaniu swej decyzji w sprawe zalargu. 

Inspekcja Pracy zgodziła się, wobec czego stano- 
wiska firmy oczekiwać należy dzis w godzinach od 
12—1 w. południe. 


UKARANA FABRYKANTKA. 
Wczoraj wyznaczona była w Inspekcji Pracy 
13 obwodu dwustronna konferencja w sprawie li- 


skiej przy ul. Pogonowskiego 34. Jak dono: 
strajk wybuchł na znak protestu przeciwko decyzji 
wlańeinięlki firmy, która zacządziła rozbiórkę i wy» 
wóz urządzeń i maszyn. 

Jerozolimska nie przybyła na konferencję, wobec 
czego została ukarana grzywną w wysokości 50 zł, 
inspektor pracy zań wyznaczył termin ponownych 
rozmów na poniedziałek 22 bm. 

O ile by fabrykaniką i tę konferencję nie 
przyszła, zostanie sprowadzona przez. policję. 


KOMISJA ROZJEMCZA DLA „SWETRZARZYY. 

Strajk robotników fabryk swetrów wkracza w 
nową fazę. Wczoraj wyznaczona została sporjalna 
komisja rozjęmcza, której zadaniem będzie opraco- 


Plaga bójek ulicznych. 


EM $TAŁE ZAŃŁUCANIE SPOKOJU. EB 


Od pewnego czasu ulice miasta są terenem eig- 
gyeh bójek powaśnionych osób, będących w stanie 
podniecenia alkoholowego, którzy rękoczynami za- 
łatwiają swoje porachunki osobiste. 

Rajezyński joe (Zamkowa 35), Dajniak Wła- 
dysław (Lutomierska 10) pokłócili CA 3 następnie 
wywołali bójkę uliczną o niejaką Szaflikównę Annę, 
zamieszkałą przy ul, Karniszewskiej 2, zakłócając 
spokój publiczny. 

Podobną b wywołali Dyła Kazimierz, za! 
kaly w folwarku Konin, w okolicy Pab 


ŻYCIE ZGIERZA 


INWESTYCJE MIEJSKIE. 


640 osób pracuje na robotach publicznyche 


Ną pierwszy pl è 
JAWA Y Ysłkich roboty kanalizacyjne w 
naszym mieście, Rozpoczęte w lipon rozwinę= 
ły się znacznie, zatrudniając 120 robotników. 
Bbienię też wykończono łuż 55 mtr, głowne” 
go kcioktora na ul. Marszałka Focha, Rów: 
nież ukończono około 50 mtr. burzowca, t, j 
specjalnego, jakby zapasowego kanału dla 

jgbierania wody R gwałtownych ulewach, 
Niemniej pilną Inwestycją jest regulacja 
rzeki Bzury, która stale posuwa się naprzód, 
W r, b. nie tylko rzeka zostanie uregulowana 
do Stawu Miejskiego ale zi ną wybudowa- 
ne jeszczę dużego znaczenia mósty na ulicy 
Szczawińskiej i Wodnej. Zwłaszcza ważną 
rolę będzie odgrywać most na Wodnej. Umo= 
żliwi on otwarcie na tej ulicy ruchu kołow 
go, stwąrzajac wygodne połączenie przed- 
mieścia Prz yłów ze śródmieściem 

Roboty brukarskie na szosie Warszaw= 
skiej są na ukończeniu, Szosa ta posiada obe 
cenie wygląd bardzo estetyczny przy jednocze 
śnej trwałości nawierzchni ze względu na 

odwodnienie całego podłoża szosy. 

W tych dniach Zarząd Miejski przystępu- 
le do budowy kostnicy przy domu stąrców, 

tórej dotychczas miasto, z wyjątkiem para- 
lalnej, nie posiądało. ] 

€zynione są również przygotowania do 
rozpoczęcia robót przy budowie ośrodka 
Zdrowia w Parku Kościuszki. Obok Miejskie- 

o Zakładu Kąpielowego. Plany gmachu już 
rząd Wojewódzki zatwierdził, » 

Jeśli mewa o planach nadmienić należy, 
że Czynione są takowe dotyczące oczyszcze- 
nia rzeki Bzury w górnym jej biegu, W stro- 
nę Łagiewnik. Na razie w granicach Zgierza, 


„STAMBUŁ" 


Łódź, Al. Kościuszki 17, tel. 163-66. 


an wysuwają się obecnie ij Jak się dowiadujemy Bzura oczyszczona bę- 


dzie w górnym i dólnym biegu w granicach 
gmin okolicznych. 

Obecnie budowana jest salą gimnastyczna 
przy szkole powszechnej Nr, 4, Ułatwi ona 
1 rózszerzy e społeczne „Starego Mia- 
stą", gdzie dawał się odczuć brak Sali, tym 
bardziej że swoim rozmiarem i urządzeniem 
(scena, przyrządy) odpowiadać będzie nowo 
esnym wymaganiom pracy kulturalno 
jatowej I społecznej. 

Na zakończenie tego pobięźnego przeglą« 
du robót sezonowych w naszym mieście do= 
dać należy, że zatrudniają one 640 osób, 

NARZĘDZIE ZBRODNI W DOLE 
KLÓACZNYM. 

„W głośnym wypadku mordu w wesołym 
miasteczku brak było dotychczas dowodu 
rzeczowego narzędzia zbrodni, Czyniony na= 
cisk przez władze śledcze na rodzinę Czuby 
doprowadził wreszcie | do rozwiazania tej za 
gadki, Oto nóż, który jakoś zaginął bez śl 
du, odnalazł sie w dóle kloacznym w miejtcu 
zamieszkania Czuby, Jest to rodzaj wąskiego 
sztyleciku, zrobionego Z.. noża KODOWA, 
który wskutek starości zwężył się znacznie. 
Został jedynie idealnie wyostrzony, 

„ Nadmienić należy, że trzej koledzy, mas 
jacy związek ze zbrodnią, znajdują się obe- 
cnie w więzieniu przy ul, Sterlinga w Łodzi, 


WYCIECZKA OMP-u, 

„ Dziś rano wyjechałą do Gdyni kasecie 

miejscowego oddziału Organizacji Młodzieży 

Pracującej. „Ompiący! wyjechali w liczbie 
60 osób na czele z własną dętą orkiestrą, 


Polskie Tow. dla Handlu Ratalnego 
Sp. z ograniczoną odp. 


mieszkańcem Pablanie, Andrzejem Wotem (Polna 
pr 35), 

Bójkę na większą skalę wywołali na pryncypal- 
nej uliy miasta, ulicy Zamkowej, trzej dobrani kom 
pani; Zakrzewski Teodor (Zamkowa 44), Kleber 
Aleksander (Zamkowa 42) i Cieślak Henryk (Sło- 
wnękiego 3), Wezysey trzej w pownym momencie 
rzucili sie na siebie i « niewiadomych powodów 
poczęli wpólnię okledsć pięściami i kijami, wywo- 
ując liczne zbiegowisko ludzkie, 

We wszystkch podanych wyżej zakłóceniach spo- 
koju interweniowała policja, likwidując zajścia i 
spisują: winnym ich wywołania odpowiednie pro- 


tokóły karne, 
CO KRADNĄ? 

Brykierowi Zygmuntowi (Zamkowa 63) niezna. 
ny sprawca skrądł a komórki dwa palta zimowe — 
trzymane w tym miejscu na przechowaniu w okresie 
lata, 

Rydygierowi Stanisławowi (Leśna 118) skradzio. 
no g mieszkania, w czas ieobeeności domowników, 
ubranie męskie wartości kilkudziesięciu złotych. 


} 
| REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W R. 1920/21. 
Na murach miasta vkazały się ogłoszenia wzywa. 
dace mężczyzn, urodzonych w latoch 1920/21, do 
| rejestracji wojskowej. 1 
Do rejęstracji obowiązani są stawić się wszyscy 
yśni urodzeni w podanych latach w biurze 
du Miejskiego przy PI. Dąbrowskiego I w 


dniach podanych w ogłoszeniach. 
NAGŁA ŚMIERĆ MAGAZYNIERA KOLEJOWEGO 


Nagła 


lorć znanego na tutejszym terenie oby- 
watela miasta i długolemiego pracownika kolejowe- 


go wywołała w mieście duże wrażenie. 


WIADOMOSCI SPORTOWE, 
Zawodnik drużyny Pabianickie| 
tów, Mielczarek Stanisław, zwrócił 
klubu z prośbą o zwolnieni 
iadómo, miał zamiar wsiąpić do 


Wymieniony, 
Klubu Spor. 


go tion" w Łodzi, Zarząd P.T,C, prośbę 
Molszarka załatwił odmownie, przy czym za wykro- 
czenia natury orgi cyjacj zawiesił go w prawach 
członka na czas nieograniczony, 

Jutro w Zgierzu na boisku tamtejszego Sokoła 
dryżyna piwie P.T.C, rozegra towarzyskie zawo- 
dy w piłkę nożną Sokół (Zgierz) — P.T.C. (Pabia- 
niee), Początek zawodów o 5. 1130 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY, 
uNowości*, — Ciekawy film erotyczny „Panowie 
a towarzystwa”, 


TES E E SE EEEE 


Ar. 230 


ZDARZENIA I WYPAĐKI. 


Zos 


(—) Lord Runciman ma zaproponować 
podział Czechosłowacji na kantony, 
(—) Premier Daladier odbył wczoraj diu- 


ższą konferencję z szefem sztabu. głównego 
gen. Gamelin w związku z manewranii nie- 
mieckimi, r 

(—) Włochy zapowiedziały utrzymanie 
życzliwej neutralności w zatargu Niemiec z 
Czechosłowacją. H 

(—) Premier Hodża weźmie udział w po- 

rzebie ks. Hlinki jako przedstawiciel prezy- 
i denta Benesza, F k z 

SŁ \W Moskwie odbyła się rewia lotni- 
cza, w której wzięli udział lotnicy spod Czang 
kufeng. Pokazom przypatrywał się z trybuny 
Stalin w towarzystwie Lindbergha. 

(—) Szwajcaria zaostrzyła nadzór grani- 
czny w zwiazku z masowym napływem emi- 
grantów żydowskich z Aŭstrii. 

(—) W kołach gospodarczych krążą po- 
głoski o możliwości powołani do życia Mini- 
sterstwa Aprowizacji, 

(—) Piorun uderzył w znajdujący się na 
wysokości 400 m. nad lotniskiem w Tęgo< 
bórzy koło Nowego Sącza szybowiec „Komar 
1129", Lotnik uratował się spadochronem, 

. (—) W majątku Wllkonłce pod Skiernie 
wicami 37-letni parobek Adam Balcerzak za- 
strzelił 20-letnią córkę swego pracodawcy 
gne Sałkerównę, która odrzucitą jego 0- 
wladezyny. Balcerzak wkradł się w nocy 

rzez okno do jej pokoju i zastrzelił ją we 

nie po czym zbiegł, 

(—) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło zniżkę opłaty za paszporty na Wy- 
jazd do Jugosławii z ważnością do dwóch 
miesięcy, Opłatą za takie paszporty wynobl 
40 złotych. 

„ (—) 35-letni Abraham Bornsztajn (6-40 
Sierpnia 33), z zawodu pośrednik, w czasie 
pobytu w Kałach, wywiódłszy w ustronne 
miejsce 7-letnig Nachę Rozental, zniewolił ją, 

ad Okręgowy w Łodzi ukarał Bornsztaj- 
na |-rocznym więzieniem, 

(—) Premier gen, Śkładkowski przed 
przyjazdem do Łodzi odbył inspekcję powia- 
tu tureckiego, w gminie Go: anów wójt i 
8 sołtysów zostaną odznaczeni Krzyżem. 

(—) Na ulicy 11 Listopada obok domu 
Nr. 176 wałęsający się pies pogryzł przejeże 
dżającego cyklistę, nieznanego nazwiska, 
Wdziału zdrowotności publicznej wzywa go 
do natychmiastowego zgłoszenia się do dọ- 
zoru Sanitarnego celem  przeprowadzenią 
wat ochronnych, ponieważ pies był 
ściesły, 

(—) Starosta po: 
czył na wymienione 


wanie szczegółowego cennika płac dia pwctrzarzy. 
Prace komisji mają tewać tydzień. 


NOWY 


TARG. 

W tkalni Seidenberga (Wólczańska 19) wybuchł 
groźny w ma tle niewypłacania zarobków robot. 
niezych į nichonorowania stawek płac. Robotnicy 
zwrócili się za pośredniciwem związku zawodowego 
do Inspekcji Pracy, która podjęła już kroki inter. 
wencyjne. 


STRAJK OKUPACYJNY U LANDAUA, 

Wezoraj w firmie Landau przy ul. Ogrodowej 9, 
wybuchł strajk okupacyjny wśród robotników, 

Powodem srajku jest nichonorowanie przez fir- 
mę od pewnego czasu warunków pracy i zwolnienie 
kilku robotników. 

Inspektorat Pracy zostuł już poinformowany o 
szczegółach amtargu i w początku przyszłego tygo- 
dnia ma rozpocząć odpowiednie kroki 


NOWY ZATARG U HAEBLERA. 

„W fabryce Haeblera przy ulicy Dabrow- 
skiej wynikł nowy zatarg. Tym razem poszło 
o delegatów robotniczych, Związek klasowy 
zamierzał zwołać na terenie fabryki zebranie 
robotnicze, celem dokonania wyboru delega- 
tów. Firma nie dopuściła do tego, wobec 
czego robotnicy samorzutnie odbyli w dwu 
grupach zebranie, Wybrano dwu delegatów, 
jednak fi uznała tylko jednego. 

Robotnicy powiadomili związek, który 
zwrócił się do inspekcji pracy o zwołanie w 
tej sprawie konferencji. Odbędzie się ona w 
m pod przewodnictwem inspek 
Hoffmanna, 


CIEPŁO 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnia 20 sierpnia. — Dziś o go- 
dzinie 9-ej rano temperatura w cieniu wy 
nosiła w Śródmieściu 24 stopnie powyżej 
zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa cie 
płota w tym samym miejscu wynosiła plus 
19 stopni. Ciśnienie barometryczne wzro- 
sio do 753 milimetrów. Zapowiedź pogo- 
dy słonecznej i upalnej, 

Wiatry z kierunków południowych. 


| SI ZACZ ZCZKA ZAWO e TRE ZZOZ ZEE 


Awantura na kursach Społecznych 
BBE zakończyła się w sądzie. 


ŁÓDŹ, 20.8. — Sąd Grodzki rozpatryjtwarz. Na skutek interwencji kierownika 
wał wczoraj niebywale charakterystyczną |do dalszych zajść nie doszło, wszyscy jes 
sprawę o zniesławienie i uderzenie w twarz|dnak koledzy usłyszeli z ust wojowniczej 
wniesioną przez J. Bordo, słuchacza Miej-|koleżanki, że trzasnęła tę kacapską gębę 
skich Kursów Społecznych przeciw kole-|i ręce sobie potem umyła. 


żance z tychże kursów, Surze Griinberg, r ży! ü ż 

osobie z tak zwanym temperamentem, jak k EU ee Aona 

ją określili świadkowie, ŁĘ A ij p A 
Właśnie przez ten temperament wybu- PE 

chło całe zajście, Miało ono przebieg na- Sąd po długim przewodzie, w którym 

złożyło zeznania kilkunastu świadków, ska= 


stępujący: 

W czasie odczytywania przez Bordo Ji zał oskarżoną na 100 zł grzywny z zamia- 
sty słuchaczów obecnych na wykładach wy | 7% na 20 dni aresztu, ; 
wiązała się między Obojgiem krótka wy- „ Rozprawie przewodniczył s, H, Szym- 
miana zdań, po której oburzona Griinber- ski, oskarżenie popierał apl, adw, P, Szwaj 


towy łódzki wyzna» 
w j artykuły powsze- 
dniego | żytku następujące ceny: chleb żytni 
1 kig, 29 groszy, chleb żytni bochenek 2+ 
O. r groszy, ea razowy 1 kig, — 
2 W. szenne — 7 
Sake poni ps. R. 66 groszy, za 
E AAC IE pileaze wchodzi w życie 
20 sierpnia i je 
a łdzkiego p r. na terenie powla 
—) ciągu ostatnich dni toczyły sii 
Łodzi narady i rozmowy między przedstawie 
cielami władz PPS. a NSPP, i Bundem, wre- 
szcie między PPS, j Klubem Demokratycz- 
nym. We wtorek*odbędzie się również na- 
radą PPS-u z przedstawicielami Stronnictwa 
Ludowego, 
. Są to wstępne rozmowy przed konferen= 
[die przedwyborczą, zwołana z inicjatywy 


tora pracy in: 


«PPS; „do Filharmonii, 


żanka pobiegła do kierownika na skargę. dler, obronę oskarżonej adw, Solnik, 

Ten wezwał Bordo do wyjaśnienie. W 
czasie tej rozmowy zdenerwowana jesz- 
cze bardziej Griinberżanka nazwała go wo 
bec kierownika „kacapem* a gdy on od- 
wdzięczył jej się „wieczną tułaczką” jesz 
cze bardziej się uniosła i uderzyła go w 
kinana 


Zateicîionu) 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29) 


Amatorów sportu wędkarskiego 
zapraszam na 
KONKURS ŁOWIENIA RYB 
na stawie Lublinek-Bielica przy lotnisku, 
w niedzielę 21.8, br. o godz. 3.30, Ceny 
niskie. Bufet na miejscu Kukulski 


a otrzymywać będzi 
„ECHO” od jutra w d 
me. Pronumeratę 

wieć można poczynaj 
od każdego dnia mies 


= 
3 ZŁ TRWAŁA ondulacja, wykonanie solidne, 
w znanym zakładzie „Władysław i Zygmunt”, 
Brzezińska 67. WĘDKARSTWO, 


Amatorzy sportu wędkarskiego mogą zna- 
lezć emori na wielkim konkursie łowienia 
ryb na wędkę urządzonym na jeziorku Bielica 
w Lublinku tuż przy lotnisku, Konkuts rozpo- 
czyna się w medzielę od 3,30 rano, 


BACZNOŚĆ WĘDKARZE!!! Wielki konkurs 
rybacki, początek w niedzielę o godz, 3.30 
rano, „Sielanka“, Pabianicka 59. 


Lecznica 
dla Psów 


lek, wet. M. A, Reicha, 
Gdańską 117 
(róg Zamenhoffa) — tel. 175-77, 
STRZYŻENIE psów, 
yi i EIO E 
ONDULACJA trwała komplet § zł z zwarancji 
Jere 


grube naturalne loczki i szerokie fale. „. 
Nawra 54-a, tel. 191-85, 


ZAGINĄŁ piesek czarny podpalany, ratlerek, 
Łaskawy znalazca poezon iest o odprowa- 
dzenie za wynagrodzeniem, Ruda Pabianicka, 
Staszica 24, B. Usięlski, 


ASTROLOG i Chiromantka Pr. „Ergandi” przyj 

muje każdego zainteresowanego codziennie od 

10 rano do 8 wiecz. Łódź, Główna 13, 
NN zaa 


AKUSZERKA  Mastalcsz przyjmuje 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad, 
życkiego 3, (dawniej Fijałkowska). 


pna aiiin AE MNE OAI 
PAT. Nose PAC ŁO konkurs 

wienia ryb w niedzielę, s , uli= 
ca Pabianicka Nr, 88. ARJ UNE 


panie ZGINAŁ czarny ratlerek, Znalazcę uprasza 
się o odprowadzenie za wynagrodzeniem na 
Mostową 30-a. 


m 
PRZYBŁĄKAŁ się pies Doberman. Odebrać 


A R anmam kęsztów Rida Pabianicka, Ban- 
urskiego 6, ina 
zarty WONI DZĘCĘCE:::©:-w= ROWER; cisne eee 
: . . APIELISKO „BAŁTYK“, Rzgowsk 
H i spacerowe i zagraniczne | niedzicię 21 bm, odbędzie się kirzelanie" do 
eż a AE at gwiazdy o nagrodę — = $ 


Nowoczesne szlaki dawnych Wikingów. ie hiykaoty młodzieńca 


Emigracja norweska 


mie wraca więcej do Ojczyzny. 


Oslo, w sierpniu. 

Ws. narody świata, które ne po- 
vadając wiusnych kolonij, nie mogą/ wyży- 
wić i zatrudnić nadmiaru swej ludności, mu- 
szą rozwiązywać to zagadnienie przez emi- 
grację. Norwegia, piękny i malowniczy kraj 
północy, nie w innym i nie w lepszym znaj- 
duje się położeniu. 

Na przełomie 18 i 19 wieku dajessię od- 
czuć przeludnienie. Dochodzi ono do takie- 
go stanu, że na jednym gospodarstwie;pra- 
wie karłowatym żyło 

po 20 i więcej osób. 
Nie zaradziło złemu nawet częściowe:uprze- 
mysłowienie wielkich własności, rozwój 
miast i t. p. | 

Jedynym wyjściem z tej ciężkiej: sytuacji 
staje się emigracja. Emigrację norweską za- 
początkowała w roku 1825 śmiała wyprawa 
52 osób, które na własną rękę i z własnych 
pieniędzy zakupiły małą szalupę, nie nada- 
jącą się do wielkich podróży „morskich, na 
której śladem Wikingów, pierwszych chy- 
ba „emigrantów“ norweskich, ruszyły do 
Nowego Jorku. Po wielu awanturniczych 
przygodach niewielka ta grupa dotarła w 
końcu do stolicy Nowego Świata, budząc za 
równo swym strojem, jak i w pierwszym 
rzędzie łodzią nielada sensację. W ten spo- 
sób otwarte zostały drzwi do „ziemi obie- 
canej“! Od tej chwili emigracja powoli, ale 
stale wzrasta. Nasilenie jej charakteryzują 
następujące cyfry z pierwszego okresu, Do 
roku 1836 wywędrowało 200 osób, do 1839 
— 400, do 1843 — 1.600 i tak dalej, by wre 
szcie w roku 1860 osiągnąć cyfrę 54.250 
osób. Postęp to olbrzymi, jeśli się zważy, 
że ludność ówczesnej Norwegii, jak zresztą 
i dzisiejszej (2.800 tys. mieszkańców) nie 
była zbyt liczna, 

Terenem emigracyjnym była w pierw- 
szym rzędzie i właściwie jedynie Ameryka 
Północna. 

Podobnie, jak z Polski i Innych krajów 
Europy, z Norwegii emigrowali 

w pierwszym rzędzie chłopi. 
Procentowo na przestrzeni lat 1866 — 1930 
emigracja chłopska stanowiła 69,5 proc. 
ogółu wychodźstwa reszta 30,5 proc. przy 
pada na ludność robotniczo-miejska, Miało 
to niewątpliwy wpływ na kształtowanie się 
charakteru zawodowo - społecznego wy- 
'chodźstwa norweskiego zagranicą. W więk 
szości bowiem Norwegowie osiadali na roli, 
‘jako farmerzy. Emigranci norwescy rekru- 


Maria He 


towali się z młodzieży w wieku od 15 — 30,tym 1.900.000 w Stanach 


lat. Było to naturalnym następstwem braku 
tatów pracy dla młodego pokolenia. 


Zjawisko zresztą emigracji młodzieży przyj- 
mowało niejednokrotnie formy wręcz nie- 


spotykane, 
ogołocenia z doros! 
dli i okolic Norweg 

Emigracja norweska liczyła w latach od 
1836 — 1930 ogółem — 858.143 osób. 
Obraz ten jednak nie będzie kompletny, je- 
śli pominiemy problem powrotu do Ojczy- 
zny. I tutaj właśnie natkniemy się na zjawi- 
sko niezwykłe u innych narodów. Norwe- 
dzy w minimalnym zaledwie procencie po- 
wracali do kraju. Proces ten najlepiej cha- 
rakteryzuje fakt, że w roku 1930 w całej 
Norwegii żyło 

zaledwie 20.000 reemigrantów, 

W chwili obecnej trudno jest ściśle okre- 
ślić liczbę Norwegów zagranicznych. Licz- 
ba osób pochodzenia norweskiego wskutek 
dość licznego przyrostu naturalnego po- 
troita się do cyfry około 2.100.000 osób, w 


doprowadzając do zupełnego 
j młodzieży całych osie- 


Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Równocześnie jednak 
niemałe spustoszenie poczyniło wynarodo- 
wienie, które specjalnie szeroko obejmo- 
wać zaczęło: młodzież urodzoną i wyrosłą 
na ziemi amerykańskiej, 

Ta masa Norwegów zagranicznych nie 
zerwała żywego kontaktu z ojcz, . Już w 
roku 1907 powołany został do życia „Nor- 
mands-forbudet*, czyli „Związek Norman- 
dów“, swą nazwą nawiązujący do tradycji 
dawnych zdobywców. Stworzono go przy 
okazji masowych odwiedzin ojczyzny przez 
Norwegów amerykańskich w roku 1906, kie 
dy to zjechały ich całe masy, by dać po- 
czątek narodowemu zjednoczeniu swego na 
rodu pod wodzą króla Haakona VII. Zwią- 
zek ma na celu podtrzymywanie łączności 
Norwegów zagranicznych z Macierzą, wzma 
cnianie siły narodu zarówno w kraju, jak i 
zagranicą, obronę norweskich interesów na 
świecie i rozprzestrzenianie bogatej kultury 
norweskiej. 


B. W. 
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— Słuchaj — rzekł pojednawczo Złamany Nos. — 
My ci go nie zabierzem. Tw. 


dookoła skrzepniętą krew i zb 


stępiły podejrzliwość szofera. 


Na północnym dworcu, około godz. 12 
w nocy, wysoki, chudy młodzieniec, wyglą- 
dający zaledwie na jakieś 17 — 18 lat, za- 
trzymał taksówkę. Następnie siadając koło 


szofera kazał odwieźć się przez Pola Elizej- 
skie do Wersalu. Szofer uprzedził swego 
młodocianego klienta, że przejazd ten bę- 
dzie drogo kosztował. Na to młodzieniec od 
powiedział mu, że posiada 3 banknoty po 
100 fr. Jadąc w stronę Wersalu po av. 
Edouard Vaillant w Boulogne sur Seine, 
młody pasażer kazał szoferowi zatrzymać 
auto przed kawiarnia, gdyż zamierzał zmie- 
nić banknot. Była wtenczas godz. | nad 
ranem, W kawiarni odmówili młodzieńcowi 


zmiany pieniędzy. ` 
Po ujechaniu 300 metrów pasażer pod=- 
niósł rękę i błyskawicznym ruchem wsadz 
szoferowi nóż w szyję, Wvet 
wnie z taksówki wywrocd się 
się podniósł + znikł w e 
Ociekając krwia. szofer di 
kawiarni, gdzie opóżnieni nr>cc 
opiekowali się nim i zawiadomili poli y 
W. bardzo groźnym stane przevreziono; 
szofera do szpitala Ambroise Pare, W tak= 
sówce znaleziono zakrwawiony nóż. + 
Zorganizowana natychmiast obława nos 
cna nie dała żadnego wyniku, 


akując rapto- 
lecz szybko 
nocy, 


Uderzemia w iwarz 


We Florencji tamtejsza policja musiała 
rozpędzić duży tłum, który w najruchliw- 
części miasta zalegał jezdnię, uniemo- 
źliwiając wszelką komunikację. Powodem 
tego zbiegowiska stała się pewna para mał 
żeńska, która została aresztowana. Przed 
sądem stanął młody małżonek oskarżony: 0 
to, żę w: miejscu publicznym przez kilka- 
naście minut bił z całej siły swoją żonę 


Orderami i 


40-letni Paweł Rabouin, autentyczny 
oszust, czatował na zamożne wdówki. Aże 
by sobie je zjednać i podstępem wyłudzić 
te wolne serca żałobą okryte, oszust po- 
dawał się za kawalera „Legii Honorowej” 
i majora lotnictwa. Następnie przechrzcił 
się z Rabouin na Robin i podał ogłoszenie 
matrymonialne &ej treści: „O. -lotnik 
poszukuje dystyngowana osobę o szlachet 
nych sentymentach i Dezinteresowną, ce- 
lem zawarcia małżeństwa”. 

P. Crozemaire, fry a, 34 lata, odpi- 
sała, jak wiele innych zreszta, do „maiora 
Robin". Spotkanie: wyznaczono nazajutrz. 
W trzy dni po tym „„meior* miał nrzybyć 
do wdówki-frwziork: ną kolacie. 
rozmiaicić ezan Stynsw , 


żobv u- 
za 
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* »otrz> ine na buda 


a się do lóżka 


EB jako środek leczm 


po twarzy. Sąd uwolnił krewkiego małżon- 
ka, ponieważ ten przedstawił świadectwo 
lekarskie, że jego małżonka cierpi na cho- 
robę nerwową, graniczącą z lekkim obłą- 
kaniem. W momencie ataku można ją ule- 
czyć tylko długimi spacerami, bijąc ją co 
pewien czas, przez kilka minut po twa 
rzy, 


mundurem 


czarował oszusi zamożnt wdówici 


prosiła też urzędnika z Ministerstwa Lo- 
tnictwa, p. Garinet, Trzeba trafu, że p. Ga* 
rinet znał doskonale prawdziwego majora 

Robin, którego mianowano  pułkowni- 
kiem, a obecnie opuścił Francję na pewien 
czas. Urzędnik dal znać komisarzowi. Oszu 
sta ujęto. oPsiadał on przy sobie 

paczke stów od naiwnych kobiet 

i czek na 1.500 fr. od jednej z nich... Pod- 
czas rozprawy sądowej wyjaśniło się, że 
nabrat on na 21.000 fr. 45-letniq panne 
Marte Lajs, która mu kupiła samochód. 
Fałszvwy major nie przestaje twierdzić że 
nie nepełnił żadnego oszustwa... tylka tlr- 


towat. Zasiądł za kratkami na przeciac 13 
miesięcy, i 


yo 


el - Gierdawa. | 


SAM NA SAM 
Z ZYCIEM 


Powieśc 47 


100 m w 59,5 sekund 


in Piotr Fick i N:e- 

Fischer lynęli 190 
i 
| 


ŚW CRA: czasie 59,5 


j to twój. Tyla tylko, że go 
pogrzebiem, u ciebie w obejściu... A przyjdzie kto i 
baczy, to trupa na oględziny do sądu wezmą, a ciebie do 
kryminału... No, rusz się, bo czasu nie ma... 

Marcyna, czy osłabła z bólu, czy dała się przekonać 
argumentom bandyty, dość, że pozwoliła się odsunąć 
bok. 

Wtedy dwaj mężczyźni ściągnęli zgrzebne przeście- 
radło z łóżka Marcyny, zawinęli weń ciało zabitego i ni- 
by długi worek, trzymając za dwa końce, wynieśli 
z chaty, 

Marcyna jak automat wstała z ziemi i powlekła się za 
nimi. 

Przez cały czas ich roboty, stała obok bez słowa, 
blada jak płótno, i bez przerwy jednostajnie kiwała gło- 
wą. 

Gdy skończyli, popatrzyli na siebie, potem na Mar- 
cynę i zrobili pierwszy krok, by odejść, Wtedy Marcyna 
wpiła obłędny wzrok w Złamanego Nosa, krzyknęła nic- 
ludzkim głosem: 

— Idź, idź... spiesz się... stryczek na ciebie czeka! 

I padła bez czucia na ziemię. 


na 


... 
Kiedy ocknęła się z omdlenia, słońce rzucało już uko- 
śne promienie z nad horyzontu, 
Usiadła i przetarła czoło szorstką, spracowaną dłonią. 
Wszystko raptem stanęło jej jaskrawo w pamięci, 
Zerwała się, spojrzała na świeżo uklepaną ziemię pod du- 
żym krzakiem jaśminu koło płota, gdzie się znajdowała. 
Stała tak dłuższą chwilę z oczami wbitymi w ziemię, 
jak gdyby przez nią chciała dojrzeć swego ukochanego. 
„Pamiętaj...“ — usłyszała w duszy ostatnie jego sło- 
wo, wypowiedziane do niej. 
Odwró się i ciężkim krokiem poszła do chaty. 
Gdy weszła do izby rzuciła się jej w oczy wielka ka- 
łuża krwi skrzepniętej na podłodze. Z serca biednej 
dziewczyny wyrwał się bolesny jęk. Nogi się pod nią 
ugięły, ukiękła bezwładnie, głowa jej opadła aż do po- 
dłogi i oparła się na ciemnej zasehniętej plamie. 
Straszna, niewysłowiona rozpacz targała jej biedną 
duszę. Bunt pełen bólu zerwał się w niej przeciwko stra: 
cie jedynego serca, jakie posiadała... 
Tr 1 lak czas jakiś, aż znowu usłyszała w duszy 
39 słowo, do niej wypowiedziane: „Pa-mię-taj..." 
Fuduiosla się, Z najwyższą proia i szacunkiem obeszła 
TEY 


Uniosła ją jak piórko, kiadąc na posłaniu kołò 
ny. Potem dotknęła Maję za ramię. Dziewczyn 
portszyla: Szarpnę.a nią lekko — z tym samym sk à 
1 ją więc wzięla na ręce, przeniosła na swoje łóżko i po- 
łożyla twarzą do góry, 
Maja leżała blada i bez ż 
M 1a przylożyła ucho do serca 
połcży 


Bilo, P 
pozycji, 
wzięła kwalerkę wody, sktopiła nią twarz Majii piersi, 
raz, drugi i tr 
znowu zlewałą wodą, 
doprowadziła do tego, t oczy, Byla jed- 
nak wcią ibułka, i nie mówi- 
ła nic, Marcyna ież milczała. Gardio miała zdławione ner- 
wowym: skurczem i żadnego gł 

Marcyna, jak automat 


zla więc 
ialiżowaną w normalnej 


nasiępnie 


eci. Potrząsała zemdioną, dmuchala na nią, 
Wreszcie po d 


że Maj. 


l 
el 


weh staran 


obw 


blada i przezroczystą jak t 


u wydać nie mogla. 


ać po izbie, 


częła się k 


Rozpaliłą ogiuń, poszła wydoić krowę, pc 


mieky 
na ogniu, wyszła nakarmić drób i zwierzęta, wróciła na- 
poila mlekiem Maję i starą, poiem wyszła z chaty 
obejście. 

W izbie panowała zupełna cisza. Paralityczka leżała 
jak martwy przedmiot, Maja — bez ruchu. 

Słyszła ze swego ukrycia wszystko co się działo, Prze- 
żyła cale piekło strachu i najokropniejszej grozy. Słysza- 
ła każde słowo, słyszała jęk rannego Antka, słyszała jego 
ostatnie słowa — wszystko! Przytomność straciła dopie- 
ro wtedy, gdy wyniesiono ciało nieszczęśliwego. 

Wszystko to było ponad jej siły. W tej chwili, gdyby 
sam Złamany Nos stanął przed nią, nie miałaby energii 
nawet na tyle, aby się ruszyć. 

Godziny mijały jedna po drugi 

W samo południe Marcyna wróciła do chaty. Maja 
spojrzała na nią i zaledwie poznać ją mogła, tak była 
zmieniona: rumiana twarz stała się szara, ziemista, usta 
sine, oczy głęboko zapadnięte, płonęły nienaturalny 
blaskiem; cała postać była pochylona, jak pod niezwykle 
wielkim ciężarem. 

Marcyna zbliżyła się do Maji, popatrzyła na nią czas 
dłuższy, potem zabrała się do gotowania stawy polu- 
dniowej, 

Maja nie była w stanie zni widoku tego milczące- 
go bólu i rozpaczy. Zamknęła oczy. Bezwiednie i auto- 
matycznie zaczęła w myślach powtarzać w kółko Zdro- 
waś Marja. 

Gdy Marcyna przyniosła jej jedzenie i postawiła na 
stołku obok łóżka, Maja odezwała się cicho i błagalnie: > 

ż + 


na 


u js AJ 


nie odpowiedziała. Odeszła do paralityczki, 
armila ją i zaowu wyszła z chaty, Wróciła dopie.u 
iknięte przez Maję południowe jedzenie 
ia kwaśne m'oko, Ma- 
a 


na 
wieczorem. N; 
zabrała, a na jego mie'sce posta 
ja czuła wielkie pragnienie, chi 
ale sił jej zabraklo. 


do talerza, 


gnąć 
Vredy. Marcyna natarmiła ją mls= 


kiem, robiąc to tak samo zupelnie jak w stostnku d 


raliżowanej, 


Po wieczerzy sprzątnęła tak jak dnia poprzednicąg, 

J ang ! pop y 

przygotowała sobie posłanie na ziemi, zgasila 
i położyła się: 


świa la 


Noc ta była dla Maji stokroć gorsza od dnia. Cisza 
i ciemnoś 


— a w wyobrażni, wciąż żywa i realna sua- 
szna scena ze świtu. -Od czasu do czasu r Mo. się 
krótkie i okropne wycie staruchy, która widocznie. „we 
śnie przeżywała to czego byla świadkiem. Mają wstrzą- 
sał wiedy dreszcz i zimny pot występował jej na skro= 
niach. 

Zasnęła dopiero wtedy kiedy dzień się robił i kiedy 
Marcyny nie było już w izbie. Spała za to długo, bo do 
samego południa. 

Obudziło ją krzątanie się dziewczyny przy  kuchai, 
Zczęła obserwować jej automatyczne ruchy i niezmien- 
nie zakamieniałą w bólu twar. 'Twagę Maji zwróciło to, 
że Marcyna ani razu nie przeszła prost przez izbę, ale śro- 
dek jej obchodziła uważnie dokoła, 
przy tym kroku. 

Podniosła się więc na posłaniu i spojiuała na podło- 
ge: kałuża zakrzepniętej krwi tworzyła cużą ciemną 
plamę. 

Przez dłuższą chwilę nie mogła od niej oderwać 
oczu. A potem raptem zerwała się i zaczęła się szybka 
ubierać. Nie czułz ani zmęczenia, ani osłabienia. Wiedzi 
ła, że jeżeli nie chce zwariować, musi jak najprędzej 
uciec z ponurej, niesamowitej ciszy tego domu, przejżwjo 
nej duszącą, przytłaczającą atmosferą strasznej zbiodni, 

Marcyna weszła w tej chwili z sieni do izby Spo,* 
rzała na ubierającą się Maję. Zatrzymała ją ruchem GA 
Bez słowa otworzyła kufer, wyjęła zeń welnianą gjanat. 
wą sukienkę, uszytą z miejska, czarne pantofle na passt 
pończochy cieliste. Wszystko to podała Maji, z 
jej podartą suknię i rozlatujące się pantofi 
wrzuciła do ognia. We wszystkich jej gestach tyl: byl 
autorytatywnej woli, że Maji nawet przez myśl nic prze 
szło, aby się sprzeciwić tym niemym nakazom, 


zawsze zwalniając 
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Życie Warszawy w kūliu wierszach 


| Rozpoczęto opróżnianie 
| sądowego przy Pl. Kra: i 
ku z budową-nowej arter 
jłączącej ulice Miodową z (żoliborzem. Z 
| gmachu tego położonego nag linii nowej uli 
| cy, przeniesior mieszczące {się tam dotąd 
| wydziały stołecznego Sądu Okręgowego. 
Wydział IV karno - skarbowy! Sądu Okręgo 
| wego, przenięsiony został na ulicę Hipotecz 
ną nr. 5, wydziały odwoławcze /cywilne S; 
(O. VI į VII ulokowano przy uł. Ogrodowej 
39, w dawnej siedzibie wydziału przemysła 
| wego Zarządu Miejskiego. Jakl wiadomo za 
| bytkowy gmach przy ul, PI. Krasińskich 12 
| będzie przebudowany i' przebita będzie w 
mim brama wysokości 2 pięter, umożliwia- 
jąca kursowanie tramwajów i pojazdów 
przez nową ulicę, prowadzącą na Żolibórz. 
W przyszłości przeniesione wydziały Sądu 
Okręgowego mii się będą w nowym 
| gmacht centrali sądów przy ul. Leszno. 

* * 


starego gmachu 
ch 12, w związ 
omunikacyjnej, 


Miejscy lekarze sanitarni zarejestrowa 
li w okresie od 7 do 13 bm. 18 przypadków 
duru brzusznego i 10 zamiejscowych w po 
| równaniu z poprzednim tygodniem o 10 wię 
cej, 1 — czerwonki, tj. tyleż co w poprzed- 
nim tygodniu, 29 — szkarlatyny i 10 za- 
miejscowych (o 12 więcej), 28 — dyitery= 
tu i 1 zamiejescowy (również o 12 więcej), 
|4 — odry (o 4 mniej), 41 — kokluszu (0 
| 20 więcej) 5 — jaglicy, 1 zamiejsc, (o 6 
więcej), 24 — róży i 1 zamiejscowy (o 1 
mniej), 2 — zimnicy, 1 — wodowstrętu i 1 
tężca, których w ub. tygodniu nie notowa- 
' no, 8 — pokąsań przez zwierzęta wściekłe 
(o 7 więcej) — gruźlicy i 24 zamiejsco 


| we (o 85 mniej), 
* * 


| Starostwo grodzkie śródmjejsko-war- 
| szawskie przeprowadziło lustracji 
io-porządkową w obrębie I i XII kom. Lus 
| stracja objęła ul, Mariensztad, FPurmańską 

Dobrą, Bednarską, Leszno, Tłomackie, Bie 
| lańską i Diugą, Zwrócono uwagę na urzą- 
dzenie zieleńców na dziedzińcach domów 
oraz sprawdzono, czy zarządzenie starost- 
wa w sprawie asfaltowania dz ów są 
dokładnie wykonane. Stwierdzeno ogólną 
| poprawę. 


s.» 


| W warszawskim Zoo urodziły się nie- 
| dawno papugi. Przychówek ten jest” dla 
Zoo tym cenniejszy, iż ze względu na oba- 
wę choroby papuziej istnieją wielkie tru- 
| dności przy przywożeniu papug z zagrani- 
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chylił się do rąk mat 

| Mleczno-białe :: 
zac 
nie zdrąć 
| — Lila | 
wila z lekką 
niej dz 
za Spraw 

| mrieć on 
Młody © 
Nigdy dotąd nic 
krywał, aie 

i zał bezy 
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F siląc na naturalny ton — miałem sporo int 
resów, a półćm spotkałem paru przyja 
i nie sposć odmów 

f na obiad 
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dotychczasowych 


| skonale, i Lila 
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Bo z glod 

| Czemii to nagle wielka sala jadalna, w 
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KRATECZKI. 


„Pieniądz le 


„EGO? 


ży na ulicy” 


Noga Matki 
oga Marki. 


Od czasu pojawienia się sztuki teatral- 
nej pt. „Pieniądz leży na ulicy” — wielu 
ludzi powtarza to zdanie z przekonaniem i 
wiarą, chociaż jest ono jednym z tych nie- 
jako sloganów taniej filozofii, które nie po- 
siadają praktycznego znaczenia. Dużo mą- 
drzej byłoby powiedzieć, że „pieniądz gu- 
bi się na ulicy“. Dla kogo bowiem „pieniądz 
leży ulicy?* Dla ludzi, którzy dzięki 
szczęśliwemu przypadkowi wpadli na jakiś 
prosty a szczęśliwy pomysł i zdobyli mają- 
tek. Nie dowodzi to, że pieniądz leży na uli 
cy, a jedynie, że leży w mądrej, pomysło- 
wej głowie, w energii, przedsiębiorczości i 
przede wszystkim w — szczęśliwym przy- 
padku. 

W każdym razie faktem jest, że znacz= 
nie łatwiej jest pieniądze zgubić niż znaleźć 
przy czym zazwyczaj mądrzy gubią, a głupi 
znajdują, chociaż pozornie zdawałoby się, 
że jest odwrotnie. Człowiek mądry uważa 
bowiem, że idiotyzmem jest chodzenie po 
ulicy ze spuszczonym wzrokiem w poszuki- 
waniu zgubionej przez kogoś monety. Za- 
cznie matematycznie udowadniać, jaka to 
minimalna szansa jedna na sto tysiący czy 
jeszcze mniej, istnieje na znalezienie jakiejś. 
poważniejszej zguby. I na podstawie tych 
obliczeń nie szuka, gdyż nie chce się „wy- 
głupiać". Natomiast człowiek głupi nię obli 
Cza, tylko szuka i — od czasu do czasu 
znajduje. 

Pieniądz gubi się na ulicy. Na ulicy bo 
wiem człowiek spotyka znajomego, który 
podstępem, prośbą i groźbą wyłudzi „pią- 
taka" na „jeden dzień“. Na wlicy urzeknie 
człowieka jakiś krawat szczególnie fascy= 
nujący, któryby mu nie wpadł w oko, gdy 
siedział w domu. Na ulicy kobieta ulega cza 
rowi nowego jedwabiu na suknię, futra czy 
pierścionka. Na ulicy spotyka się przyjaciół 
którzy go zaciągną na wódkę. 

Zresztą, co to jest właściwie pieniądz? 
Rzecz nabyta, okrągła i niewierna, Rzecz 
perfidna, gdyż trzyma się zazwyczaj tych, 
którzy nie potrafią z pieniądza zrobić właś 
ciwego użytku, nie potrafią go wydać. Pie- 
niądz jest rzadki. Rozłazi się w palcach; 
Z rana jest, a już wieczorem nie ma z niego 
śladu. „Rozszedł się dziwnie“ tu į ówdzie. | 
Naturalnie potrafi on być i gęsty dla tych, 


Za deprawow 


którzy nie lubią go wydawać. 

Ludzie, robiący szwindle, machlojki i 
inne brzydkie kombinacje, wynaleźli dla sie 
bie przysłowie, a raczej powiedzonko, że 
„pieniądz nie śmierdzi". Jak komu. Rów- 
nież typki tego rodzaju twierdzą, że „łatwo 
zrobić pieniądze, trudno wydać". Fałszy- 
we, naturalnie, Do fałszywych pieniędzy od 
nosi się także przysłowie: nie wszystko zło 
to, co się świeci. Jak również ich jest por 
wiedzenie: pieniądz jest lepki. Wiadomo do 
brudnych łap wszystko się lepi, 

Niemniej nie ulega wątpliwości, że pie- 
niądz jest uniwersalnym kluczem, otwiera 
jącym drogę nie tylko do serc. kobiecych. 
Byle durny pętak z forsą będzie otaczany 
większym szacunkiem bliźnich, niż goły fi- 
lozof. Pieniądz bowiem posiada w sobię 
mimo wszystko, coś magicznego. Gdy czło 
wiek uświadomi sobie, że paczka zabrudzo 
nych, zatłuszczonych, zapoconych, cuchną 
cych papierków może mu dąć podróż w sze 
roki, świat, piękne kobiety, najwymyślniej 
sze wygody, wszelakie rozkosze, zaczyna. 
patrzyć na pieniądz z podziwem i zaintere 
sowaniem. Że niby taki sobie martwy, gł 
pi panierek, a jednak może znacznie więcej 
niż wola najmądrzejszego człowieka. 

Dziwna sztuczka, ten.pieniądz. 

PODSTĘP. 


80-letnia Maika Russak z ulicy Wolbor- 
skiej kocha pieniądze. Pieniądze, to najwię 
ksza rozkosz jej życia. Pieniądze, to jej ide 
ał, marzenie, miłość. Pieniądz dla Maiki 
pachnie, bez wzglęđu na jego pochodzenie. 

1 oto Matka miała okazję wzbogacenia 
się o dwa złote i... ale opowiedzmy tę histo 
rię w chronologicznym porządku, z wszyst 
kimi historycznymi szczegółami. 

Niejaka Taitelbaumowa idąc Wolbor= 
ską miałą przykry wypadek. Wypadła jej z 
rąk torebka i kochane pieniążki rozsypały 
się po ulicy. Teitelbaumowa zaczęła gwał- 
townie zbierać monety. Russakowa, która 
była świadkiem wypadku, dyskretnie przys 
kryła nogą monetę dwuzłotową. Niestety 
sztuczka nie tdała się i Russakowa stanęła 
przed Sądem Grodzkim, który ją skazał na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem wykona 
nia wyroku na 5 lat. 

Jerzy Krzecki. 


anie nieletnich 


stary zboczeniec skazany na 2 lata więzienia 


Z Kalisza donoszą: 


karę zmniejszył do połowy, wymierzając 


Do urzędu śledczego w Kaliszu wpły- |łącznie 2 lata więzienia. 


nęło zameldowanie żony jednego z urzędni 
ków w Kaliszu, która doniosła, że niejaki 
Walenty Kubiak, krawiec, zam. przy ul. 
Nowy - Świat 36, dopuścił się czynów nie- 
moralnych na jej 10 letniej córce. 

Śledztwo policyjne potwierdziło powyż 
szą okoliczność, ponadto ustalono, że nio 


był to jedyny wypadek, gdyż Kubiak, 57 É 


letni mężczyzna, od r. 1935 podobnych czy 
nów dopuścił się więcej. 


Zboczeńca aresztowano i wczoraj odpo% 
wiadał on przed Sądem Okręgowym prz“ 


drzwiach zamkniętych. 

Pod koniec przewodu sądowego, K: 
biak przyznał się do winy. 
żdą z 4 spraw wymierzył m 
ienia, a na zasadzie amnesti 


po roku w 


której od dzi 


z matką zasiad 
dziś taka ponura i mro 
Cicho stąpający s 


równ 


na? 
cy poruszał 
Sz 


bezszel 
go opo 


tnie jak co dzień, 

górskiego poioku, 
przygłuszał rozmowę, a gławi 
e na wysokim kamiennym komin 
paliły się tym szmym wesolym płomie 


mile, 
Rogerowi bezustannie staly w oczach 


ego ojca: 
am za swój obow 
y dniu, kiedy 


naszym synem. 


okojnie. Jedyne 
em zone 4 


Nikt więcej nie 
hodze 


k, iż 


uczciwość 
rozterkę, 


ku. Szcz: 


ani na ch 


nie u 
n mił kiej tej, która kocha 
calą p cierzyńskiego uczucia”, 


aé, podtrzymać rozmowę, 


ństwa zwykł był we dwoje; 
ać do stołu wydała mu się * 


a mimo lo wszystko stało się obce i niv-! 


słanić Ci bolesną ta- c 


Zwyrodnialca pod eskortą policji odsta 
wiono do więzienia. 


DZISZ 
SOBIE 


TROSKI 


ZAOSZCZĘ 


A (oa KŁOPOTÓW, 


ZĄDAJĄC WYRAŻNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE w 
| „ODRA 


Gum? 


PATENT FRANC NA 790.504 
PATENT AMER NR 1050 701 


iem na hrabinę. Przed xa 
j e uważar ją za naj- 


w rzeczywistości była to obca osoba 
k, ziemie , stanow jego dziedzictwo, 
tcryczne nazwisko, które nos 


at z tego, Co nie jemu przynależ! 


ć po 


Otrzymał w spuściźnie po przybrany:u 
jojcu jego begaciwa i przywiieje, a jedno- 
cześnie moray, zakaz korzystania z tych 
darów. Inny, o mniej delikatnej naturze, byi 
ku dziennego nad 
lecz R 


Pod oknami z 
chodową. 


ść do pięknei 
a niebawem miała 


y swój los ze spadkobiercą 
asiużonych i znanych z cnót 
ył potom= 
pnych, rodzi 
czy nie najgor- 


kto wie, 
dzicznością? 
—N iesz jej przywitać? — zdziwi 
ła się ma 

Wstał, jak gdyby zbudzony ze snu. Tym 
czasem drzwi się olworzyły. 


do nicze| 
nie miał prawa. Był uzurpatorem, Koji 


Letnisko w płomieniach. 


Trzy domy wraz z dobytkiem Kuracjuszy spłonęły 


Z Grodna donoszą: 

Grodzieńska Straż Pożarna zaalarmo- 
waną zostąła z posterunku Łosośna o po- 
wstaniu groźnego pożaru we wsi Pyszki, 
gm. Łabno, pow. Augustowskiego (letnisko 
nad Niemnem). 

Do pożaru niezwłocznie wyruszyła O= 
chotnicza Straż Pożarna z moto-pompą w 
sile 12 ludzi, 

W momencie przybycia straży do po 
żaru, płonął już cały szereg zabudowań, 
wobec czego cały wysiłek straży skierowa 
no ña niedopuszczenie do rozszerzenia się 
ognia. W akcji gaszenia, poza Strażą Ocho 
tniczą z Grodna, wzięła udział Ochotnicza 
Straż Pożarna ze wsi Adamowicze, z 2-ma 
sikawkami, oraz jeden wóz z motopompą 
Zawodowej Straży Pożariej z Grodna. 

Na podkreślenie, w akcji gaszenia po- 
Żaru, zasługuje czynna pomoc zgroimadzo- 
nych przeszło stu letików, którzy, tak jak 
kto się znajdował w letnich i kąpielowych 
kostiumach wzięli udział w utworzeniu li- 
nii wodnej dla zasilania wodą sikawki stra 


BEZROBOT. 
Do 


Z Katowic donoszą: 

W mieszkaniu Friesów w blokach miej- 
skich przy ulicy Cynkowej 14 w Katowi- 
cach ll, doszło do krwawej rozprawy mat- 
żeńskiej na tle niesnasek, mających swe po 
dłoże w bezrobociu 30-letniego Emila Frie 
sego, z zawodu szofera. 

W czasie sprzeczki, żona Fiiesego, 27 
letnia Ludwika Friesowa, pochodząca z 
Olkuskiego , porwała nóż kiichenny i pchnę 


SOBOTA, 20 SIERPNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 


1 inne Rozgłośnie Polskie. 
Audycja dlu dzieci — z Poznania 
Wiudolności gospodarcze 
Audycja słowno + muzyczna — z Poznunia 
Ggoteskowe zu! jy — pogadanka 
Muzyka taneczna 
W przerwie: Program na jutro 
Nasz program 
Koncert solistów — z Totena 
Kwadrans poetycki 
19.00 Ballady węgierskie 
19.20 Pogadanka aktunina 
19,30 Ludowa kapela Feliksa Do" 
20.00 Rudy la Polaków za 
Dziennik wieczorny 
5 Pogadonka aktualna 

Audycja dla wsi 


1545 
1545 
16.00 
1645 
17.00 


18.00. 
1310 
18.45 


20: 
21.00 
2140 „Flłs* — op: 


w 1 uke 3 
Polskej Opery Ludowej 
adomości sportowe 
Muzyka lekka i t 
.00 Ostatnie wiadomo: 
iku melcorologiczny 
Program Warszawy IL. 


zna — płyty 


TOE O TE REA APA ANC RZE GT OZ A A DA R ŻRÓĄ ZADANA 
rj 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


s Diyt — z Warszewy 
z plyt 
1415 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1420 Muzyka obiadowa — płyty 


e — płyty 
iadomości sportowe lokałne 

ka po starej Łodzi* — por-d-nka 
sikim po troszku 


wykrzyknęła radośnie bia 
na widok Rogera. — 


atiteano — zwróciła się 
i demu — Karol był w 
więc go poprosiłam, żeby 
podwio: 
ili, wszedł za nią. Oboje byli 

adowoleni z odbytej z Sżaleń 
ejażdżki. Roger w my- 
już z drogi miodej panny, 
zauważył, jaką z Karolem 


po raz 
stanowią dobraną parę. 

— Spodziewam się, że jesteś w formie 
— zagadnęła Lila, patrząc na dorodną, wy 
owaną postać Rogera. —  Jutrzej: 
wady piłki, bać j zapowiadają się 
qtkowo emocjonująco. Zbiorą się tiu- 


LJ 


Pogoda także zapowiądą się bajecznie. 
Oblicze młodzieńca spochmurniało. 


owoce, zastygł na chwilę z pod- 
fm w górę kloszem. 

Zdarzyłoby się po raz pierwszy — 
się hrabina — że hrabia de Mon- 
passzt nie wziął udziału w dórccznych za- 
wodach naszej okolicy. Jest nie do pomy- 
ślenią, Roger 
Czuje 
dość szorst 


e nieswój — przerwał jej 


i boję się, że tnie ju- 


tro nie będę w stanie grać. 
s 


z 
Plac przed wie. kości 

w promieniach prz "go sień 

stłoczonych widzów z gorączkowym żer 


* 


zginął z ręki Żony. 


la nim męża, trafiając go pod prawy, oboj-| 


Hora Monti 


dziennika wieczornego, 


ę z tobą stało. Dobry przez 


ły pożarnej z Adamowicz. (Moto-poipy 
i jedna sikawka straży z Adamowicz, czer- 
pały wodę wprost z Niemna.). 

Dzięki sprawności strąży i pomocy let- 
ników zdołano uratować zagrożony döm soł 
tysa, którego szczyt już płonął. Uratowanie 
tego domu uchroniło od zniszczenia szereg 
domów, gęsto zabudowanych w jego są- 
siedztwie. 

Ogółem zniszczeniu uległo trzy domy 
(GE i szereg zabudowań, a mianowi 
cie: 

Dom i zabudowania gospodarcze, wraz 
ze wszystkimi sprzętami gospodarskimi i 
zbiorami Adama Czerniawskiego, w które- 
go stodole powstał pożar. 

Następnie dom mieszkalny z komorą 
Waniszewskiego Józefa, syna Franciszka, 
oraz dom, stodoła, obora, stajnia, śpichlerz 
i narzędzia rolnicze Waniszewskiego Józe- 
fa, syna Marcina. 

W spalonych domach mieszkali letnicy, 
którym spaliły się doszczętnie wszystkie 
rzeczy, 

PQ" 


NY SZOFER 


czyk. Została przecięta tętnica i 
dwóch minut nastąpił zgon. 

Na polecenie prokuratora zwłoki zabi- 
tego zabezpieczono na miejscu do BAS e, 
zycji komisji sądowo-lekarskiej, a mężobój 
czynię przytrzymano. 


w ciągu 


NIEDZIELA, 21 SIERPNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


115 Pięśń „Ave Maria" ý 
poranny w wykonaniu orkiestry Roze 


skiej 

8.00. Dziennik porabny 

8.15-Audycja dla wsi 

9.15 Nabożeństwo z kościoła św. Antoniego w Cho- 
rzowie (przez Katowice) 

Po nabożeństwie okoła g. 1055: Muzyka z płyt 

1145 Przegląd kulturalny 

1157 Sygnał czasu į bejnał z Krukowa 

12.03 Poranek synifoniczny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Retlia 

13.00 „Dwie miłości Cypriana Norwida" — szkic 
literacki (z Katowic) 

1416 Muzyka obiadowi — x Poznania 

15.00 Audycja dła wst 

1630 „W gościnie u 
staroświecki. (2 Poznania) aż! 

15,00 -Kwartet smyczkowy — z Krakowa 

1450 Tygodnik dźwiękowy 

18.00 Podwieczorek z terenu Dorocznej Ww'ruv 
Radiowej 

W przerwie o g., 18.55: Chwila I 

Program na „jutro 

120.05 Duety fortepianowe — płyty 

2040 Przeględ polityczny 

20.50 Dziennik wieczotny 

2100 Migawki amerykańskie — „Wesoła Syrena" 

2140 Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozgło- 

šni P. R. 

22.00 „W muzykalnym pensjonacie" — z Katowic 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

kamunikut meteorolagiczny 

28.05—23,55 Program Warszawy TI 


es. Dąbrowskiego” = kurant 


20.00. 


Łódź, jak Raszyn, oraz. 


8.35 Zespół harmonistów — z Warszawy 
9.00 Muzyka popularna — płyty 


940 Odczytanie programu 

Po nabaże ie około g. 10.55: Muzyka z pły! — 
z Warszawy 
65 „Kończymy sezon teatralny" — felieton 


20,00 Recital wiolonczelowy 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 


DI R OTTO PIZZY a, 


łem Śledziły migająca w powietrzu piłkę, 
'przerzicaną z mistrzowską zręcznością 
niektórych graczów gołą ręką, przez 
innych ubranych w trzcinową rękawicę. 

Okrzyki i brawa grzmiały, jak burza. 

Roger w białej koszulce i krótkich spo- 

dniach, okręcony szerokim wełnianytn pa- 
sem i z beretem wciśniętym na głowę bie- 
gal w zwinnyci podskokach. 
j Wśród przeciwników miał zacietrzewio 
nego w walce Karola. Lila stała obok hra- 
biny, darząc jednakówo burzliwymi okla- 
skami zarówno szczęśliwe rzlity narzeczo- 
nego, jak kuzyna. 

„Roger grał tylko dla matki. Znał jej am- 
bicję i wiedział, że z całego serca praynie 
jdla niego zwycięstwa i chciał jej dać tę sa- 
| tystakcję. 

Ale w jakimś momencie nie zdążył od- 
skoczyć w bok dość szybko. Piłka, rziteżna 
jz szalonym impetem, z siłą pocisku trafila 
go w czoło. 

Ostnął się zamdiony, zalany krwią. 

Tłum się zakołyssał i wtargnął na 
grodzone boisko, 

Na noszach odniesiono rannego dt: po- 

oberży. 

Gdy otworzył oczy, nirzał hra! 
trzoną w niego z niemą rozpaczą 
mała go za ręce. 

Pełnym miłości 


id- 


| 


wzrokiem 


1 1 ogarnął te 
dwie kochające i ukochane kobiety, 
— Nie próbuj walczyć z losem — pod- 


szepnął mu jakiś ww 
yciagnał do 
liwszą synowską milo 
— Mateczko! — uśmiechnął so do niej, 
TI. Kw. 


głos. 
oń matczyną i 


TYLKO PAR 


U ŁODZIAŃ 


ma liście najlepszych iekicoafictów. 


Bilansując w przeddzień lekkoatletycz 
nych mistrzostw Europy dorobek naszych 
zawodników dochodzimy do wniosku, że 
poziom „królowej sportów* jest w Polsce 
całkiem dobry. 

Na liście 10 najlepszych znajdujemy 
wyniki na miarę europejską czy nawet 
światową. Zasłona — 10.6 na 100 m, Gąs 
sowski — 1:52,6 na 800 m, Staniszewski 
— 3:54,2 na 1500 m; Noji — 14:46,5 na 
5000 i 31:17,4 na 10000 m; Sznajder — 
4.10 w tyczce; Gierutto — 15.66 w kulf 
— wyniki te mówią same za siebie. 

Gorzej wyglądają czasy w biegach 
przez płotki, wyniki w oszczępie, dysku 
czy nawet w skoku wzwyż. Mimo to jed- 
nak możemy śmiało powiedzieć, że Pol- 
ska w lekkiej atletyce reprezentuje w Eu- 
ropie poziom. dobry. 

Przeglądając listę 10 najlepszych, nie 
widzi się na niej prawie wcale łodzian. 

Liczba ich jest znikoma i wyraża się 
cyfrą 6. Jak na półmilionową Łódź jest 
to stanowczo zbyt mało, tym bardziej je- 
śli się zważy, iż w czterech konkurencjach 
110 i 400 m płotki oraz w trójskoku i ty 
czce Anikiejew i Maciaszczyk W, zajmu- 
ja ostatnie miejsca. Najlepszym lekko atle 
tą Łodzi jest Kurpesa, który na 800 m, 
czasem 1:59,4 znajduje się na ósmym 
miejscu. I w biegach dłuższych 5.000 i 
10.000 m Kurpesa niewątpliwie znalazłby 
się mniej więcej na 8 pozycji, wskazuje na 
to wynik na 1500 m, jednak w tym roku 


dystansów tych nie biegał. Dobre, bo 6 
miejsce zajmuje Poliński na 200 m, poza 
tym Hartman w trójskoku (6) i Grzelski 
w dysku (6). I to już wszystko. 

Przyczyna tego stanu rzeczy jest je- 
dna. Łodzianie bezwzględnie mają za ma- 
ło startów. Po mistrzostwach Polski pra- 
sa warszawska z uznaniem wyrażałą się 
o, łodzianach, podkreślając doskonały mas 
teriał w biegach krtókich, Materiał zawod 
niczy ma jednak. to. do siebie, że jeżeli 
ktoś się nim w porę nie zajmie, wtedy się 
niszczy, przyrasta doń przysłówek „kie- 
dyś“ i już jest koniec. Mówimy wtedy o 
takim chłopcu, że był kiedyś dobrym ma- 
teriałem. 

Chodzi więc o to, by w odpowiednim 
czasie zająć się zdolnymi, urządzać za- 
wody w dobrej obsadzie, bowiem tylko w 
ten sposób można podnieść poziom. Po- 
liński, Krüger „Kurpesa, Hartman, Mund, 
Grzelski, Anikiejew czy Radwański. w 
dobrej konkurencji zdobyliby się na wyni 
ki pierwszorzędne. 

Dróga do tego jest tylko jedna — jak 
najwięcej startów w dobrej konkurencji. 
Trening, choćby nawet częsty i intensyw 
ny nie da nigdy tego, co zawody. 

"Tymczasem, jeśli idzie o łódzką lekko 
atletykę męską, sezon imprezowy jest wła 
ściwie już stracony. Ani jednych zawodów 
międzymiastowych, ani jednej imprezy w 
konkurencji ogólnopolskiej. Wielka szko- 
da! 


Czy Wałasiewiczówna przyjedzie 


Bi na zawody 28 bm. w Łodzi? 


Stanisława Walaslewiczówna ma zo- 
stać honorową trenerką polskich lekko- 
atletek. Sprawa ta zdecyduje się w naj- 
bliższych dniach, Walasiewiczówna na 
obozie przed meczem z Niemkami zdała 
celująco egzamin trenera, wykazując wiel 
kie zdolności w tym kierunku. 

Wobec ustąpienia trenerki objazdowej 
PLA p. Litwińówny:— wakuje taka posa- 
da, która powierzona zostanie najszybszej 
kobiecie świata. PZLA zamierza zatrzy- 
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mać Walasiewiczównę do października, a 
w roku przyszłym panna Stella przyjecha 
łaby do Polski już w marcu i kontynuo= 
wałaby pracę trenerską do późnej jesieni. 

Już w chwili obecnej nadeszły pisma 
z Pomorza i Grudziądza z. prośbą.9.przy- 


dzielenie Walasiewiczówny do tych okrę 
gów. 

Jednocześnie nadeszło kilka zaproszeń 
na starty w miastach pomorskich, a miano 
wicie: 20 września w Wąbrzeźnie; 21 
września w Chełmie, 24 września w Brod 
nicy, a 25 września w Grudziądzu. 

O zaproszeniu do Łodzi na 28 sierp- 
nia jakoś prasa stołeczna nic nie mówi. 

Czy Wałasiewiczówna przyjedzie? 


„Ë CHO“ 


E A ANE e E E 


Już sie szykują Niemcy 


DO 4ECZU PIŁĘARSKIEGO Z POLSKĄ. 


Niemcy czynią juź . przygotowania do 
międzynarodowego spotkania piłkarskiego 
z reprezentacją Polski, które odbędzie się 
dnia 18 września w Chemnitz (Kamie- 
nicy). Mianowicie: zestawiono dwie drii- 
żyny reprezentacyjne, z których po roze- 
graniu spotkania. treningowego dnia 4 
września w Berlinie, wyłoniona zostanie 
właściwą reprezentacja. Składy tych dru- 
żyn wyglądają jak następuje: 

Team A: Raftl (Wiedeń), James (Dil 
seldorf), Streitlą (Mimchen): Kupfer 
(Schweinfurt), Lehner (Augsburg), Hah- 


heiman, Strohy Neumer, Pesser. (wszyscy 
z Wiednia). Moch (Wiedeń), Kitzinger 
(Schweinfurt). 

Team B: Jacob (Regensburg), Miin- 
lzemberg (Aachen), Schmaus (Wiedeń); 
Jacob. (Hannover). Hoffsteter (Wiedeń), 
Männer (Hannover); Malecki (Hanno- 
ver), Póhler (Hannover), Gauchel (Neuen 
dort), Schön (Dresden), Faht (Worms). 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż do 
obu drużyn nie wstawiono graczy Schal- 
ke. Zrezygnowano również z udziału Se- 
sty i Sindelara. 


| 


Na czwartym miejscu 


sklasyfikowali się strzelcy polscy w Budapeszcie, 


W Budapeszcie zakończone zostały 
międzynarodowe zawody Strzeleckie Z 
udziałem Polaków, Niemców, Włochów, 
Estończyków, Szwajcarów i Węgrów. 

Ostateczne wyniki: 

W strzelaniu z broni dowolnej z po- 
stawy leżącej pierwsze miejsce zajął 
Estończyk — Lellep: Olew 397 pkt. Dru- 
gim był Paprocki 395 pkt, trzecim Duda 
304, siódmym. Wachowicz 391, „dwuna- 
stym dr Jurek 389, a piętnastym mjr. Sta- 
warz 388, pkt. 

W postawie klęczącej zwyciężył Stei- 
germann (Niemcy) 389 pkt. W postawie 
stojącej wygrał Steigermann (Niemcy) 
375 pkt, W tych ostatnich konkurencjach 
Polacy indywidualnie nie startowali. 

W strzelaniu z 3 postaw 1) Steiger- 
mann (Niemcy) 1156 pkt, 2} Sturm 
(Niemcy) 1141 pkt., 3) dr Jurek (Polska) 
1136 pkt. 12) Paprocki 1114 pkt. 13) 
Wachowicz 1113 pkt. 29) Duda. 1087 
pkt. 32) Piątkowski 1083, 39) Kołodziej- 
ski 1070. 


W strzelaniu z karabinu dowolnego w 
konkurencji zespołowej  międzypaństwo- 
wej: 1) reprezentacja Niemiec 5657 pkt., 
2) reprezentacja Węgier 5572 pkt. 3) 
reprezentacja Polski 5555 pkt. 

W strzelaniu z karabinu dowolnego. w 
konkurencji zespołowej  międzykiubowej: 
1) Stołeczny Klub Strzelecki Warszawa 
1929 pkt., 2) Węg. Klub Budai 1922 pkt. 

W strzelaniu z  karabinku dowolnego 
ze wszystkich 3 postaw w konkurencji 
międzyklubowej: 1) Kadra z Rembertowa 
5555 pkt, 2) Weg- Klub Budai 5358, 3) 


Świetna obsada wysg 


o mistrzostwo Polski 


— Wpłynęło pod adresem ŁOZK 
dodatkowe zgłoszenie do wyścigu torowe- 
go o mistrzostwo Polski w Helenowie, zna- 
komitej drużyny. warszawskiego „Ursusa“. 
który reprezentować będą: Wiśniewski, 
Koper, Głowacki i Gołąb. Czwórka ta mo- 
że odegrać w wyścigu doniosłą rolę, zwła- 
szcza, że Wiśniewski, który uchodzi za naj 
poważniejszego faworyta z polskich kola- 
rzy w Amsterdamie, znajduje się w szczy- 
towej formie. 


Ożywienie powakacyjne 


Prośram niedzielnych imprcz w Łodzi 


Jutro odbędą się w Łodzi następujące 
imprezy sportowe: A 

PIŁKA NOŻNA: Na boisku ŁKS-u przy 
Al. Unii o godz. 16,30 o wejście do Ligi: 
U.T. — Legia (Warszawa), poprzedzody 
przedmeczem UT-Il — Sportion. Na boiszu 
Widzewa o godz. 15-ej decydujące zawo- 
dy o wejście do klasy A: Zjednoczone — 
Kaliski KS. Boisko Sokoła o godz. 11-ej 
mecz towarzyski: Sokół (Łódź) — PTC. 

KOLARSTWO: Na torze w Helenowie 
o godz. 15,30: wyścig drużynowy na -4 
klm. o mistrzostwo Polski oraz mistrzostwo 
Helenowa dla młodzików. Na szosie war- 


— W czwartek kierownictwo 


sekcji piłkarskiej ŁKS-u ustaliło następują- 
cy skład drużyny na jutrzejszy mecz z Cra- 
covią w Krakowie: Andrzejewski (Styczyń 
ski), Karasiak, Gałecki, Pegza, Koczewski; 
Przygoński, Miller, Lewandowski, Galubiń- 
ski, Olsza i Król. Wyjazd do Krakowa na- 
stapi w dniu dzisiejszym o godź. I7-ej 2 
dworca Fabrycznego. Kierownikiem druży= 
ny będzie prezes Konopka, 

Doskonały biegacz ŁKS-u, Kurpesa, zo 
stał zaproszony do Katowic na zawody 
ogólnopolskie organizowane przez tamtej- 
szą Pogoń. Kurpesa, który ostatnio uzys- 
kuje świetne wyniki, weźmie udział w bis- 
gu na 3 kim. 

Na boisku szkolnym Gimnazjum im. 
Piłsudskiego odbyły się zawody lekkoail:- 
tyczne dła uczniów, którzy uczęszczali w 
okresie wakacyj na treningi pod  kierua- 
kiem fachow instruktora. Wyniki były 
następujące: 100 mtr. 1) Kabat (Szk. Prza- 
mysłowo Techn.) 12,1 sek. przed Steinber- 
gerem (gim. im. Piłsudskiego) 13 sek, 


szawskiej o godz. 8-ej rano wyścig szoso- 
wy „Rapidu“ na 50 klm. W Głownie mię- 
dzykiubowe wyścigi szosowe  „Norblinu'* 
na 100 kim. dla zawodników licencjonowa- 
nych oraz na 50 klm. dla zawodników z kar 
tami wyścigowymi. 

LEKKOATLETYKA: Na boisku Geye- 
ra przy ul. Piotrkowskiej 295 o godzinie 
9-ej rano mecz lekkoatletyczny Geyer — 
Union - Touring. 

ATLETYKA: Na boisku Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej 295, o godzinie 9-ej ra- 
no: sześciobój atletyczny o mistrzostwo 
okręgu. 


ort w kilku słowach. 


1,500 mtr. 1) Kochanowicz (Gimn. Naru- 
towicza) 5:02,4 przed Szyszkowskim (Pań 
stwowa Szk. Przemy Techn.) 5:11,4. Skok 
wzwyż: 1) Kujawski (Państw. Szk. Prze- 
mysłowo (Techniczna) 1,59 mtr. przed Po- 
korskim (Państw. Szk. Przem. Techn.) 
1,44 mtr. Kula: 1) Kabat 11,74 mtr, przzd 
Kusto (Szk. Przem. Techn.) 10,49 mir. 

W niedzielę, 21 b.m. „Norblin“ (Głow= 
no) organizuje na szosie warszawskiej mię 
dzyklubowe zawody kolarskie. Dia kolarzy 
licencjonowanych odbędzie się wyścig ma 
dystansie 100 klm., zaś dla kolarzy z karta 
mi wyścigowymi na dystansie 50 klm. Klu» 
który zdobędzie największą ilość punktów 
w obu biegach, otrzyma nagrodę przechod 
nią, zaś indywidualni zwycięzcy otrzymają 
puchary na własność. Poza tym dla zawod 
ników, przeznaczonych jest wiele cenny 
nagród (zegarki, żetony i t.d.). Start i me- 


y [ta w Głownie. Na zawodników przybyłych 


z Łodzi koleją ( ọ godz. 6,50 rano) oczeki- 
wać będzie samochód. Opieka lekarska za- 
pewnionz 


na torze helenowskim 


Jeszcze żaden z poprzednich wyścigów 
o mistrzostwo drużynowe Polski (torowe). 
nie był tak silnie obsadzony jak obecny 
wyścig w Łodzi. Będzie to równocześnie 
ostatni „szlif“ formy dla kolarzy, którzy 
reprezentować będą barwy Polski na mi- 
strzostwach świata w Amsterdamie, gdyż 
obok Wiśniewskiego ujrzymy w Helenowie 
Józefa Kapiaka, Napierałę, Starzyńskiego 
i Jędrzejewskiego. Kolarze ci po zawodach 
w Łodzi wyjadą bezpośrednio do Amster- 
damu. 


Program wyścigu przewiduje ćwierćfi- | 


nały, półfinały i finały. Drużyny startować 
[będą po dwie z dwóch startów. Prócz wy- 
igu o mistrzostwo Polski odbędzie się 
wyścig młodzików o, mistrzostwo Heleno- 
wa. Początek zawodów o godz. 15,30. Ce- 
ny biletów b. niskie. 


Chcesz z 


LA 


MEWA IDZ NA BGI$ 


Tow. Gimn. Sokół podaje do wiado- 
mości ogółu, że w każdą niedzielę w go- 
dzinach 8 — 12 przeprowadza na swojej 
strzelnicy przy ulicy Tylne (dojazd tram 
wajami Ô, 4 i 17) strzelania o Odznakę 
Strzelecką jak również strzelania ćwiczeb 
ne, 


Dobrej, pod protektoratem 
boszcza Józefa Zawiejskiego, organizuje w 
dniu 28 sierpnia r.b. (niedziela) wielką 
pielgrzymkę odpustową na uroczystości 
Matki Boskiej Jasnogórskiej z Łodzi do 
Dobrej. 

Program pielgrzymki obejmuje: O godz. 
6-ej rano prymaria w kościele Krzyża 
w Łodzi, kazanie i błogosławieństwo Naj- 
świętszego Sakramentu. Bezpośrednio po 
Mszy św. wyruszy pielgrzymka pod kierow 
nictwem Ks. Proboszcza J. Zawiejskiego 
przy współudziale organizacyj paratialnych 
bractw i korporacyj religijnych. Pielgr 
ce towarzyszyć będzie orkiestra. O god 
nie ll-ej w kościele parafialnym w Do- 
brej odprawiona zostanie uroczysta Suma, 
w czasie której kazanie wypowie O. Ana- 
stazy — Franciszkanin. O godz. 12,30 ks. 
kan. Stanisław Nowicki dokona aktu po- 


Weg. Klub Pocztowców 5458, 4) Klub 
Strzelecki Warszawa 5296. 


W strzelaniu z karabinku o otwartych | 


przyrządach celowniczych w konkurencji 
międzyklubowej we wszystkich. 3, posta= 
wach Polska zajęła 3 
Węgrach 2867 i Niemcach 2851. 

W. strzelaniu z karabinku o otwartych 
przyrządach celowniczych w konkurencji 
kobiecej indywidualnie: 1) Węgierka Na 
gy 557, 4) Stawarzowa 541, 9) Jagodziń 
ska 528, 11) Jurkowa 520. 

W strzelaniu z karabinku o otwartych 
przyrządach w konkurencji zespołowej dla 
pań: 1) węgierski zespół 1655, 2) zespół 
jpolski (ajgodzińska, Jurkowa, Stawarzo- 
wa). 1589. 

W strzelaniu z. pistoletu.. dowolnego: 
1) Węgier Tólgyesi 538, 2) Niemiec 
Krempel 529, 8) Pazdej 518 pkt., 11) No 
wicki 514, 14) Egerxcyer 507, 22) dr 
Jurek 504. 

W strzelaniu z pistóletu dowolnego w 
konkurencji zespołowej: 1) zespół wę- 
gierski, 2.600 pkt. 2) zespół węgierski „B“ 
2574, 3), Polska (w. składzi Jurek, Ja- 
błoński, Nowicki, Egermeyer i Pazdej) — 
2546. pkt, 

W pistolecie olimpijskim  sylwefko- 
wym 1) Jasper (Niemcy) 54 pkt. Zanim 

"|4 innych Niemców z, takim samym wy- 
nikiem, 11) Pazdej 53, 13) Egermeyer i 
Piątkowski również po 53, punkty, 

W pistolecie olimpijskim w konkuren 
cji zespołowej 1) Niemcy 270, 2) Węgry 
(zespół „A”) 264, 3) Węgry (zespół 
„B*) 262, 4) Polska 258. pkt. 


x 


21 FINNÓW JEDZIE DO, PARYŻA 
na mistrzostwa Europy. 


Na Jekkoatletycznych mistrzostwach. 
Europy, które odbędą się w Paryżu w 
dniach 3 — 5 września Finlandię repre- 
zentować będą następujący zawodnic 
Tamisto — 200 i 400 m, Penssa — 800 
m, Hartikka i Sartama — 1500 m, Pekuri 
i Maki — 5000 m, Salminen i Lethinen 
— 10.000 m, Lindblat i Tuominen — 
3000 m z przeszkodami, Tamila i Miionen 
skok wzwyż, Nojassari i Noren_ trójskok 
Kotkas, maraton, Kotkas i Kalima, dysk 
Nikanen i Jarwinen — oszczep, Berlund 
i Kotkas — kula, Hanulla i Untalainen — 
młot. 


Jutro na obiad: 

Czarnina — kaczka nadziewaną jabłka- 
mi, marchewka, groszek. Budyń czekolado- 
wy. 


dobyć odznakę strzelecką? 


KO SOKOŁA? EE 


Strzelania te odbywają się pod kie- 
rownictwem kpt, Zaorskiego z broni spor 
towej zarówno długiej (karabinek) jak i 
krótkiej (pistolet). 

Broń i amunicja na miejscu. 


Wielka pielerzymka odpustowa doDobrej 


na uroczystości Matki Boskiej Częstochowskiej. 


Zarząd Parafialny Akcji Katolickiej w 
Księdza Pro- 


święcenia kamienia węgielnego pod Dom 
Katolicki, przyszłą siedzibę dla organizacyj 
Akcji Katolickiej, bractw i stówarżyszeń 
miejscowych. O godzinie 3-ej po poł. nie- 
szpory z wystawieniem Najśw, Sakramen- 
tu, z kazaniem i procesją. Na zakończenie 
odśpiewane będzie „Te Deum“ i błogosła- 
wieństwo Najśw. Sakramentu. 

W godzinach popołudniowych po nabo 
żeństwach w miejscowym lasku odbędzie 
się festyn ludowy — „Dożynki“, występy 
zespołów Śpiewaczych i artystycznych w 
strojach regionalnych oraz wielka loteria 
fantowa przeznaczona na budowę Domu. 
Dla osób starszych przy przystanku tram- 
wajowym Nr. 1 i 6 na Dołach oczekiwać 
będą autobusy, które przewozić będą ło- 
dzian za cenę zł. 0,75 gr. 

Spodziewać się należy, że Łódź kato- 
weźmie udział w wielkich uroczys- 
wych w Dobrej 


miejsce 2716 po |? 


. 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 19 sierpnia, 

NOWY JORK: loco 842, wrzesień 8.21, pałdzier 
nik. 80, listopad „8.33, grudzień 4,37, styczeń. 8.36, 
luty 837, marzec 5,39, kwiecień 8,38, maj 838, czere 
wiec 8.32, lipiec 8,37 

Egipska (Sakel); loco 7.5 

Upper: loto 6,04, wrzesień 5.89, październik 5,84, 
listopad 5.84, styczeń 5.84, marzec 5.86, maj 5.88, 
lipiec 5.91 j 

BREMA: loto 10.05, październik 9/46, grudzień 
9.69, styczeń 9,78, marzec 9.97, maj 10.04, lipiec 10.12 


Waliy, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH 
MIAN, 


ZA 


Kursy papierów państwowych kształtowały się 
mieejdnolicie, nie wykazując jednak większych od. 
chyleń w stosunku do ostatnich notowań giełdowych. 


ZMIENNE  USPOSOBIE 


DLA LISTÓW ZA. 
YCH. 

ych. papierów. lokacyjnych na- 
ży kursy kształtowały się niejedno- 
licie, z odcieniem słabszytn. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


r. 70.00, Wewn. Państw. 67.38, 
wego Banku Rolnego 63,25 
Bapku. Rolnego 94:00 
Krajowego 21: em; 83.25 
Krajowego 1 emisji: 94,00. 
p sp. Kraj, 2—3 em. 83:25 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 9400 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
544% L. Z, Banku Gosp. Krujow. 2—7 em. 81.00 


514% Ohl: Kom, Banku Gosp, Kraj. 1 emisji 81.00 
534% Obl. Kom, B. Gosp. Kr. 2—3. 


3490 


SN em. 81..00 
Obl, Kom. Banku Gosp. Kraj, 4 em. 81,00 


m. Warszawy 1083 -r. 78.50, m. Łodzi 
, m, Radomia 1933 r. 61.38 


SŁABSZA. ENCJA DLA, AKCYJ, 
ieg zebrania 

wiony, ogółem w, ofi 
wano dziewięć gatunków 
Kursy kształtowały. si 

Bank. Polęki 

Lilpop, 48.00, M 
Starachow. 


100, Haberbusch 57.2: 


A ZBOŻOWA. 

— Urzędowa cedula giełdy. 
za 100 kg za towar standar- 
jakości, parytet wagon. Warszawa, 
i, przy, dostawie. bieżącej; 

— 23.00, żyto I stand, 15,50 — 
16.00, mąka pszenna gat. I wyr. 30-proc. 39.00 — 
41.00, 50-proc. 36.00 — 36.00, mąka żytnia gat, I 
5 0 — 27.00, 65-proc. 23.50 — 24.50, mąka 
. 18.00 — 19.00 

POZNAŃ, 20. 8, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. Warumki: handel 
hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżąca, ceny za 
100 kg. 

Ceny orientacyjne: pszenica 20.25 — 20.75, żyto 
1500 — 1550, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
39.00 — 40.00; 50-proc. 36.00 — 37.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 25.50 — 26:50, 65-proc. 24.00 — 25.00 


GI 
WARSZAWA, 20.8. 
zbożowa - towarowej 
towy lub średni 


Opazo Aurosusów 
'ŁWEKD so PiOTRKOWA I SULEJOWA 


Z dworca przy u Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
0 godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00, 
16.30, 18.00, 19.00, 20.00 1 21.09. 
Dogodne połączenia, do. Krakowa 4, Katowic. 


Co nas po pracy rozwescli? 


CASINO: — Piętno zdrady. 

CORSO: — Łódź podwodna Nr 9. 
EUROPA: — Patrol na pustyni. 
GRAND KINO: — Meksykańskie noce. 
IKAR: — I. Świecznik królewski. II. Jej 


obrońcy. 
JAR: — na scenie: Żony wracają; na 
ekranie: Ręce zawiniły. 


METRO: — Córka Samuraja. 
OŚWIATOWY: — |. Pieśń skazańca. 
JI. Narzeczona z Wiednia. 

PALACE: — Pod żółtą flagą. 
PRZEDWIOŚNIE; — Wrzos. 
RAKIETA; — Wrzos. 

RIALTO: — Ostrożnie z miłością. 
SŁOŃCE: — I. Pieśń skazańca, Il. Nā- 
rzeczona z Wiednia . 

STYLOWY: — Tajemnicze promienie. 
TON: — Niewinnie się zaczęło. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś w sobotę o godz, 9-ej wiecz. a w niedzielę 
dwukrotnie a godz. 4,30 pp. i 9-ej wiecz. dana bp- 
daie świetna nieskończenie komiczna komedia Mare 
low'a „Złoty wiek rycerstwa" 


Wędrówka po Starej Łodzi 


Łódź jest miastem na pozór bez trady- 
e 0 


cji. Ale tak jest tylko na pozór. I wł 
tej starej Łodzi, o tym gdzie i 
przed 100 laty Rynek, dlaczego ulica Sto- 
dołowa nazywa się właśnie tak, a mje ina- 
czej, o panach; Cńojeckich, Lipińskich, 
Nałęczach i innych, o ogrodach mieszczan, 
o rzece Łódce, o dawnych kościołach, o 
tym wszystkim usłyszymy ciekawy dialog 
radiowy dziś, dn. 20.VIII. o godz. 17.35 w 
opracowaniu red. Stanisława  Rachalew= 
skiego. 


WINSZUJEMY 
Jutro. Joannie. 
Wschód słońca 4.27 
Zachód słońca 18.5( 
Długość dnia 14.23, 
Ubyło dnia 2.08. 
Tydzień 34. 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowskiej - Dancerowe. 
kowskiego, 11 
54. R. Rem 


. Karlinn, Pi 
drzeja 28, J. CI 


Ant 


Piotrkowska 
ntoniewicza Pabi 
Dąbrowska 24a, 


Wiadomo'o4gólnie, że: owoc zawiera siłę 
leczniczą, jeden więcej — drugi maiej. I nie 
„est to napewno prosty przypadek, że owo- 
| ce dojrzewają wia 
spożywanie wywołuje dodatnią zmianę w 


| potrzebną. Truskajyka dojrzewa na wiosnę 
zyści ona krew i jpomaga w jej tworzeniu 
| się. Jej zawartość „kwasów jes” odpowie- 
(lnio mniejsza aniżeli innych owoców doj- 
fi w skwarne lato, a przystoso- 

wanych lo gaszenia! pragnienia. Dojrzewa- 
| jące owoce w jesieniqi podczas zimy zawie- 
| rają o wiele więcej aO | soków odżywczych, an 

| żeli owoce innych pórktoku. I w tym widz 
| my odbicie mądrych praw natury, których 
dawcą był Stwórca wszechrzeczy. 
Jagody znane są ze;swej zawartości cu- 
| kru i organicznych soków, które 


$ przeciwdziałają zgniliżnie. 


| ich spożywanie jest zatem przy wzdęciach, 
chorobach żołądka i jelit — najzupełniej 
| wskazane. Wielkie znaczenie dla organiz- 

mu ludzkiego ma owoc ze względu na skła- 
dniki soli odżywczych. Przede wszystkim 
anemię, blednicę i choroby nerwów zaleca 
ę leczyć owocem. Dla chorych na chorobę 
cukrową zaleca się czarne jagody, borówki 
| porzeczki iinne jagody. Również na prze- 
| mianę materii działają doskonale jagody. 
| Przy rozwolnieniu należy spożywać dużo 
| czarnych jagód, świeżych albo pić herbatę 
| ze syszonych. Przy tebrze można pić herba- 

te z borówek z miodem. Osłabia ona ataki 
febryczne. 

Na reumatyzm zaleca się kurację tru- 
skawkową i czereśniową. Owoc sam spoży- 
wany nigdy nie jest niebezpieczny dla orga 
| nizmu, jedynie spożyty razem z jajami, pi- 
wem, miekiem, serem, tłuszczem, mięsem 
| czy wodą, działa często ujemnie na zdro- 
wie. 
| Działanie owocu jest trojakie: owoc u- 

walnia organizm: ludzki od chorobotwór- 
czych zarazków, dostarcza organizmowi 
środków do zwiększenia ilości krwi i jej u- 
Fa via, | za pomocą pewnych soków, 
ikir on zawiera, wzmaga się działanie pew 
| nuch narzadów przemiany materii. Jego 
| pierwsze zadanie wypełnia owoc za pośre- 
| dnietwem swycłekwasów owocowycha"W. 
dirim stopniu pracuja sole mineralne, któ- 
e znajduje się w owocach, a w 
vpadku działają materie aroma- 
toezne, które mają dodatni wpływ na nerwy 
| ludzkie, 
| (w oem nadającym się na używanie go 
w niedamaraniach jelit, czy żołądka są: 
iabllez. br gruszki, daktyle, figi, poma- 
tańcze, inogrona. Uspokajająco 
aja jabłka. Przeczyszczajaco 
msia wnivw jabłka. truska no 
1. czerośnie i cytrvny. Przeciw florze 
w jelitach działają świetnie wszyst- 
kie rodzeje jagód. 
Znaczenie kosmetyczne 
posiadają jablka i cytryny. Sok pomarań- 


organiźmie htdzkitn, tak bardzo dla zdrowia |czaj dodatnio na nerwy, pr 


RADE A Jabłka i cytryny BEN 


poprawiają naszą cerę 


F Zurowotne i kosnetyczne skutki spożywania owetów. 


czowy _ działa wzmacniająco na żołądek. 
Kompot z jabłek i fig leczy choroby dróg 
„»ddechowych. Borówki czerwone i gorzkie 


wówczas, kiedy ich "migdały są lekarstwem robakom. 


Kuracja winogronami działa nadzwy- 
, podnie 
ca apetyt i pomaga w trawieniu. Jeżeli przy 
kuracjach winogronami poprzestaje się na 


zmniejszonycheporcjach innego pożywienia 
chudnie człowiek szybko. 

Winogrona zawierają fosfor, wapno, potas, 

natron. Czereśnie nadają się na podobne 
kuracje jak winogrona. Kurację winogrono- 
wą można podczas innych pór roku prze- 
prowadzić wolnym ód alkonolu sokiem wi- 
nogronowym. 


Niedojrzały owoc zawiera kwasy, któ- 
re łatwo doprowadzić mogą do zapalnych 
stanów żołądka i jelit. Spożywanie ich na 
surowo nie jest zatem wskazane, szczegól- 
nie należy uważać aby dzieci nie jadały | nie 
dojrzałego OWOCU. Jeżeli po owocu piło się 
wodę i odczuwa się dolegliwości, należy 
wypić kieliszek koniaku, czy nieco wody z 
sokiem wiśniowym. 


Cytryna jest niesłychanie ważną, jako 
środek leczniczy przeciwko podagrze i i reu- 
matyzmowi. Przy szkorbucie i malarii po- 
znajemy siłę cytryny, która ochroni człowie 
ka przed pogłębieniem się tych obu niebez 
piecznych chorób. Przy zarazach i epide- 
miach cytryna dezynfekuje wodę. 


——o00— 


A muzyczka ara.. 


SZKLANE PODESZWY 


EM doskonale izolują siopy, FH 


Próby czynione, 
podeszwy do obuwia, dały dobre rezultaty. 


W czynionych doświadczeniach kładziono 


sagę na ten fakt, aby przez użyci 
uczynić obuwie cieplejsze i nieprzemakal- 
ne Użyto do tego tzw. wełny szklanej za- 


aby szkło użyć jako]nałym środkiem izolacyjnym, 


który powo” | 
rzu obuwia | 
iepło w 


duje, że porą letnią daje wn 
chłód, a porą zimową utrzymuje 
zej mierze, jak to ma miejsce przy 
lym obuwiu. Saez ególne zn 


ZW 


mienionej przy pomocy pewnych gatunków m rzy przebywają Giże poza domem, zwła į 


kleju w rodzaj masy, którą podkleja się po js 


deszwę. Ustalono, że masa ta jest dosko- 


| —o000- 


za podcząs deszczu i pory zimowej. 


| ki rozw 


ma Belgowie postawili pomnik 


pierwszemu Francuzowi 


mm który poległ w ich obronie. 


W Brukseli odsłonięto ostatnio pomnik, 
poświęcony pamięci rotmistrza, H, Sebalda, 
pierwszemu żołnierzowi francuskiemu, któ 
ry poległ w chwili rozpoczęcia wielkiej 
wojny na ziemi belgijskiej. Został on za- 
bity w dniu 7 sierpnia 1914 roku o godzi- 
nie 7 min, 30. W dniu tym 200 dragonów 
francuskich obsadziło belgijską wioskę 
Goufialise, w której spotkali patrol nie- 
miecki, spoczywający w tamtejszej gospo- 
dzie. Niemcy rozpoczęli natychmiast ogień, 
dragoni francuscy nie odpowiadali. Rot- 

——0 


mistrz Sebald podszedł w kierunku gospo- , 
dy, wzywając Niemców do poddania. Roz- 
legła się salwa, po której rotmistrz padł 
przeszyty kulami Niemców. 

Dragoni rozpoczęli - atak na gospódę, 
którą podpalili, w następstwie czego Niem 
cy poddali się walcząc zawzięcie jeszcze 
przez długi czas. Ponadto kilkunastu Fran= 
cuzów i Niemców również było rannych 
spośród walczących. Pierwszą ofiarą był 
rotmistrz Sebald, którego pamięć obecnie 
uczczono pomnikiem. 


p 


Szkodliwi mieszkańcy szpar 


EEE WOJNA Z ROBACTW=Ą. 


Mimo zachowania największej czysto- 
ści w gospodarstwie domowym, nie moż- 
na się przecież uchronić od najrozmait- 
szych szkodników, trapiących biedne pa- 
nie domu i dobierających się do ich za- 
pasów. 


Stonogi, gnieżdżące się w domu, ogro 
dzie i piw niach, jak również w oranże- 
riach, pod kamieniami i deskami, chwyta 
się najlepiej za pomocą wydrążonych mar 
ichwi czy ziemniaków, lub w butelkę, 
przepłókaną poprzednio wyskokiem win- 
nym. Schwytane robactwo pali się w pie- 
cu, 


Świerszcze domowe... przynoszą szczę 
Ście, twierdzą niektórzy, Czy to jest szczę 
ściem dla domu, jeżeli te dwa centyme- 
try długie szkodniki, o czarnej obwódce 
przy głowie i takimże przodzie, znajdują 
się w ciepłych miejscach i zjadają wszy- 
stko, co potrafią dla siebie uzyskać? Na- 
leży je bezsprzecznie tępić, co uskutecz- 
nia się za pomocą nalewania we wszy- 
stkie otwory gotującej wody. Świerszcze 
opuszczają po tym swe siedziby, i moż- 
na je łatwo pozabijać, 


Karakony są to szkodniki, wychodzą- 
ce na żer tylko podczas nocy, a gnieżdżą- 
ce się w ciepłych miejscach za piecam 
szafami i tp. Rozmnażają się one z nie- 
opisaną wprost szybkością, i nałeży wal- 
kę z nimi rozpocząć w czas. zanim roz- 
mnożą sie do feqo stopnia. że nie można 
im po prostu dać radv. Proszek przeciw- 
ko owadom oraz boraks pomaga do ich 
wytepienia. 
TOWN dobrze” 


we" 


Mucha plujka żyje od wiosnv do jesie 
| m, Samiczka składa okrło 20000 iaiek, i 


YTY SA działa tu|r= 


Siatki u okien, i owinięte w lniane ręczni 
ki nasycone octem środki żywnościowe, 
stanowią doskonałą obronę BZBOWa, 
tym nieznośnym szkodnikom. 


Mól ziarnik znajduje się nader często 
w mące. Świecące ołowiano - szare zwie 
rzątka, z ciemnymi plamkami rozmnażają 
się szybko. Ich poczwarki żywią się'mą 
ką, kaszami i t.p. i przeciągają towar przę 
dziwnem. Przesypywanie tak mąki jak i 
kaszy przeszkadza im w rozwoju. Mąkę, 
zanieczyszczoną przez mole, należy za- 
grzać do 70 stopni i następnie przesiać. 
Taka mąka jednakże nadaje się jedynie 
do karmienia zwierząt, L 

Przestrzeganie tych małych rad pro- 
wadzi do spokojnego, beztroskiego życia, 
w swoich czterech rodzinnych ścianach. 


PODSŁUCHANE 


ZEMSTA. 

Sędzia: — Oskarżony przyznaje się, że 
zadał kelnerowi ciężkie uszkodzenie ciała, 
uderzając go twardym przedmiotem, w 
chwili kiedy mu podawał pieczeń? 

Oskarżony: — Tak. 

Sędzia: — A czym oskarżony go tdr- 
rzył? 


| Oskarżony: — Tą właśnie pieczen 4. 


DUMNY KOŃ. . zn 
TE Kóń;*którego mi. pan sprzedał 
w złszływ” tygódniuytrzyma*wciąż głowę 
opuszczoną. 


To z powodu jego dumy. Jak mi pan za- 


i to przeważnie w ser, czy mieso, Poczwar 
ja sie w przeciagu kilku godzin 
i pochłsniaia niczt'czone ilości pokarmu. 


płaci za niego resztę pieniędzy, zobaczy 
pan jak będzie trzymał głowę wysoko! 


mea jesi cho 


M E y uas brzuszny 


roba brudnych rak 


layjce ręce przed każdym „e dzeniem Mza 


EGZ GAGA 


jeet w. Przewłocki 


Powieść "nadmorska, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


— Mówił pan, że jeszcze dziś odpływa? 

— Tak, jeszcze dziś, 

Wcześniak spojrzał na zegarek. 

— Mamy jeszcze godzinę czasu, gdyż 8u- 
nie w morze o godzinie dziesi 
ca cała i 
ami w oczach: 
kapitanie!.. 


«zpły- 


tej. 


Zerwała się dr Jając dłonie, jak do mə- 


dlitwy prosiła ze 


Drżę cała na myśl 


Niech się pani uspokoi, panno Zofio. Bez pożegn. 
nia się ze mną Skiba nie odpłynie. 

— To doskonale, ale spieszmy się! — nalegała. 

Mruknął coś niewyraźnie i podszedł do teleionu, aby 
zamówić samochód. 

— Proszę przyjechać natychmiast! — rozkazał — gdyż 
eszę się bardzo. 

A zwracając się do Zośki dodał uspokajająco: 

— Samochód będzie za trzy minuty na miejsc. 

— Dziękuję pant. 

W przystani jachtów panował ruch ożywiony, gdyż pv- 
goda była wyśmienita i wiele jachtów i żaglówek wypły- 
nęło na wody zatoki, a większe wybierały się na Bałtyk, 
aby wyzyskać piękną morkę na dłuższe spacery. Kilkana- 
ścle użaglonych białych ptaków wypłynęło na zatokę 
wcześnie rano i błyszczały teraz w jasnym słońcu, jak sre- 
brne zjawy. 

Skiba wstał prawie o wschodzie słońca. Spał zaledwie 
godzinę, gdyż zeszedł z pokładu do kajuty bardzo późno. 
Pomimo to czuł się znakomicie i już po raz może dziesiąty 
obejrzał szczegółowo cały takelunek 7aajdując wszystk? 
w należytym porządku. Spojrzał na zegarek. Godzina była 
dziewiąta minut dziesięć. Zdziwił się, że Wcześniaka je- 


wi się w przystańi, lecz gdy sobie przypomniał wczorajszą 
uśmiechnął się i pomyśla, że po tak ciężkim pijań- 
stwie i obżarstwie musiał zaspać, więc się spóźnił, ale na 
pewno zjawi się w samą porę. 

Na molo zajechał jakiś samochód z którego wysiadł 
k, co SI ł dokładnie z pokładu jachtu, 
aś kobieta, której kapitan pomagał przy wy- 


a za nim ja 
siadaniu. 

Serce mu zabiło w piersiach, jak ptak spłószony. 

— Boże! czyżby to była Zośka?.. — pomyślał błyska- 
wicznie. 

Przybliżyli się do jachtu i Skiba rozpoznał w kobiet 
Leszczyńską. Stał oparty'o przedni maszt z głową pochy- 
loną na piersi i czekał. 

Dzień dobry stary chłopaku! — zawołał 
udając wesołość. — Gościa ci przyprowadzam. 

Skiba oprzytomniał i zerwał czapkę z głowy. 

Weszli na pokład. 

— Panna Leszczyńska ma do ciebie sprawę osobistą — 
rzekł Wcześniak z miejsca. Przyjechała dziś rano wprost 
z Cierpek, a ponieważ nie mogła cię znaleźć, trafiła na 
szczęście do mnie... 

— Witam panią... — wyjąknął Skiba. 

Wyciągnęła do niego rękę, zimną, jak kawałek lodu. 

—Czym mogę służyć? — zapytał głupio i bezmyślnie. 

Leszczyńska milczała, stropiona takim przyjęciem. 

— Ja tu pozostanę na pokładzie — mruknął Wcześniak 
do Skiby — a ty poproś panią do kajuty, to się rozmówicie 
należycie.. Przecie tu nie możecie mówić — dodał tonem 
surowym, bo go ta cała sprawa trochę irytowała. Odszedł 
ku pokładowej ławeczce i usiadł na niej, ciężko sapiąc. 


Wcześniak, 


w Łodzi, Żwirki 2 


— rzekł Skiba cicho i otworzył niskie 
drzwi do kajuty, — Tylko ostrożnie proszę, bo są trzy 
schod; 


z nadn 


jaru wzruszeń. A gdy spojrzał na ukochaną kobie 
na jej bledziuiką twarzyczkę, na zapłakane oczy pala 
gorączką i na spieczone wargi, żal wielki go zdjął. Tę: 
w skroniach biły mu jak młoty w olbrzymiej kuźni. 


Zośka stała oparta o stoliczek, aby nie upaść i drżąc; 
mi palcami szarpała nerwowo chusteczkę, jak wii 
dziewczyna, gdy jest rozżalona, zakłopotana i chce 
powiedzieć, lecz się lęka. 


— Przyjechałam do ciebie, Stachu, aby cię przeprosić 
za wyrządzoną ci zniewagę... — mówiła z wielką trudno- 
ścią, łapiąc ustami powietrze, jak ryba wyrzucona na brzeg. 
— Postąpiłam niegodnie opuszczając cię w chwili, gdym 
całą duszą przy tobie stać powinna... Nie sądź, że to tylka 
wina mojej matki... i ja także jestem winna i niegodna two- 
jej miłości... 


Spojrzała na Skibę i mówiła dalej, głosem spokojny 
już, jakby drewnianym. 


— Nie przyszłam żebrać miłości, bo wiem, że nie w 
ci już do twojego serca. Chcę tylko twojego przebacz | 
i chcę odejść na zawsze. Skończyło się dla mnie wszy 
ko, po wieki wiecznie... 


Ostatnie słowa wypowiedziała cichym, rozdzi 
szeptem, który uderzył w Skibę, jak pocisk. Z oczu 
ły jej łzy padając na białe dłonie skrzyżowane ns 
siach, jakby nimi uspokajała rozszalałe serce. 


- ooo m | > „a 


QOdbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


wydawca: Jan Stypułkowski. 
7a redakcję odpowiada Roman f 
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Pre 230 „ECHO* Su. 7. 
Łódzka placówka Braći Alberignów Telctony Rz Dr med Henryk Ziomkowsk 
p y Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4. M. FELDMAN Choroby i R AA 1 skórne 


P £ Aktiszer - Ginekowg Teiefen 118-33 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 


tel, 155-77. W lecznicy, Zgierska 24, od 3—6. 


i 183-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz, 1111-9 


6-go Sierpnia 2, 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


dieli sie setem i Srawą 1 najbiedniejszym. 


Przygotowania do jubileuszu założenia, Mii j 


a 


W. roku bieżącym upływa lat 50, kiedy 
Wielki Sluga Boży i. troskliwy opiekun 
biednych rozpoczął ciężką i żmudną akcję! 
zwalczania wyjątkowej nędzy wśród ludzi. 
Mężem tym i, sługą Bożym był w Polsce, 
jak.wiadomo świetlanej postaci brat Albert, 
założyciel Zgromadzenia Braci Albertynów. 
, _ Brat Albert, żegnając się z doczesno- 
ścią, pozostawił po sobie spadkobierców, 
braci zakonnych zwanych Alberynami, któ- 
rym powierzył opiekę nad swym wielkim 
dziełem i troskę o jego dalszy rozwój. 
"t E Ukazują się -w zgrzebnych į szor 
stitiċh habitach i drewnianych sandatach, 
skroni, cisi, ofiarni i z olar ey 
tam, gdzie jej najwięcej potrzebują, gdzie 
oczekują nędzarze na pomoc dobrych lu- 
dzi. 

Bracia Albertyni przybyli niedawno rów 
nież i do Łodzi, do miasta, w którym jest 
tak wiele nędzy materialnej i nędzy ducho- 
wej.  Żwawo zajęli się pracą. Chociaż z 
trudem, ale przy Bożej pomocy, dobra 
sprawa posuwa się naprzód. Tępią Bracia 
Aibertyni pijaństwo i walczą z zepsuciem 
moralnym. Urządzili swą kuchnię przy 
ulicy Cmentarnej. 10, w której nędza łódz- 
ka znajduje ciepłą strawę. 

W szarych kątach dawnego przy 
tułku miejskiego zapanowała dzisiaj inna 
zupełnie atmosfera. Miast przekleństw, 
słyszy się cichą skargę na smutny los, 
chociaż i ta szybko ustępuje pod wpływem 
kojących słów Braci Albertynów. Zakonnik 
w szarym habicie, wychowany w szkole 
wielkiego jałmużnika, potrafi schodzić w 
niziny, kołć znękanych i pocieszać. Bracia 
Albertypi zaszczepiają zasady Brata Alber- 
ta, założyciela Zgromadzenia, który powie- 
dział; „lm więcej jest ktoś opuszczony, tym 
wi miłością trzeba mu służyć”, Bra- 
cia Albertyni po półwiecznej pracy swego 
Założyciela wierni pozostali zasadom. Na 
niwie swej działalności pola py plony 
i w Łodzi, Jubileusz: - alberyń: winien 
zmobilizować szeregi społeczeństwa w kie- 
runku natężenia ji  jałmużniczej i 
Albertynów, 


„Celem uczczenia jubileuszu albertyń- 
skiego pówołany został do życia s 
komitet w Krakowie, który 


b 


ha. 

Pjzą oznbów swego „Biedaka ‘jak zwa 
no Brata Alberta za jego życia, 

+- W dniu 25 sierpnia, a więc w rocznicę 
założenia Zgromadzenia Braci Albertynów 
cały katolicki Kraków weźmie udział w wiel 
kim pochodzie, który wyruszy wieczorem 
z Bazyliki O. O, Franciszkanów z ducho- 
wieństwem na czele na cmentarz do grobu, 
ABA ycie gdzie, po od- 
„prawieniu modłów odbędzie s e! 
podpisów, w celu a Ba 
tycji wiernych do Stolicy Apowonticj 0 
„przyśpieszenie. beatyfikacji Brata Alberta, 
A AGE odbędą się dnia 9 
"października poprzedzone „T. em 
Mitosierdzia“, per 2 + ciiin 

Wprawdzie Bracia Albertyni mało jesz- 

cze'są znani na terónie Lodzi; lecz mieliśmy 
już możność poznać dobrze gorące i potra- 


Nowa fabryka celulozy 
powstanie nad Niemnem 


Z Białegostoku donoszą: 

Jak się dowiadujemy, znana firma pa- 
piernicza Steinhagen | Saenger $-ka Akc. 
zamierza założyć w Mostach nad Niemnem 
fabrykę celulozy i papieru kosztem około 
16 mil. złotych. 

W związku z tym projektem rozpoczę- 
ły się już wstępne badania techniczne, 

Onegdaj w Urzędzie Wojewódzkim od- 
była się druga z kolei konferencja, na któ- 
rej omawiano m. in. sprawę uniknięcia za- 
nieczyszczenia wód Niemna ściekami z pro- 
jektowanej fabryki, 


r. ORK DOWIESZ T E EESE Z 
POLSKIE BIURO PODROŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 į 266-50 


Wycieczki do: 
Berlina 


Lipska 
i Królewca 


Tanie pobyty kuracyjne i 
w Muszynie 
„ Merszynie 
i Inowrocławiu 
EIRENE EEE s 


ecjalny | d 
s, Ae a aah uskuteczniane było w ten sposób, że zako- | +Tezassych. (Gabinet Roztgeze r, 
omnieć Połsce świetlaną postać Brata Al- |pywano je lub spalano. Rzadziej wykorzy- 
erta i jego wielkie dzieło. Komitetowi |stywane były po wygotowaniu jako pasza 
przewodniczy J- E. ks; Metropolita Sapie- |dla, zwierzą! 
Wielkiemi © uroczystościami _uczcić |' mr=c 


ranie | l 


fiące współczuwać z biedą ich serca. Wiel- 
ką i niekłamaną życzliwość okazują nam 
oni. Sądzimy, że i Łódź katolicka połączy 
się z nami w gorących modlitwach w dniu 
czczenia pamięci Brata Alberta. 

Brat Honorat - Albertyn. 


Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65, 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. 


NOWOCZESNA PRZERÓBKA PADLINY 


w gdyńskim zakładzie utylizacyjnym. 


Z Gdyni donoszą: 

W Gdyni znajduje się przy Rzeżni Miej- 
skiej Zakład Utylizacyjny, który będzie prze 
rabiać krew na albuminę i fibrynę, a padlinę 
i wszelkie konfiskaty niezdatne do spoży- 
cia na mączkę mięsno-kostną do karmienia 
zwierząt i ptactwa, szczecinę, oraz rogi i 
kopyta na klej. 

Przerób odpadków prowadzony jest w 
najbardziej nowoczesny sposób, wprowa- 
dzony do Polski po raz pierwszy. Materiał 
surowy przy systemie zastosowanym w 
Gdyni dostarczanym jest do. sali sekcyj Za- 
kładu. Tutaj po odpowiednich zabiegach 
przygotowuje się do przeróbki, która od- 
bywa się w zamkniętym hermetycznie cy- 
Jindrycznym kotle leżącym. W kotle tym 
materiał przegrzany zostaje pod ciśnieniem 
do temperatury 130 stopni C., dzięki czemu 
następuje całkowita sterylizacja, oraz roz- 
drobnienie przy współudziale mieszadła na 


jednolitą drobno-ziarnistą masę. 

Po tej głównej czynności masa ta idzie do 
prasy hydraulicznej, w której pod ciśnie- 
niem 300 atm, wyprasowuje się ea A 
usunięciu którego pozostają makucny, da- 
jące po zmieleniu mączkę mięsną. 

Wartość mączki mięsnej i mięsno-ko- 
stnej, które uzyskiwane są z odpadków i 
trupów jest dla gospodarstwa ogromna. 
Analizy wykazują, iż zawiera ona około 50 


Braci | procent białka strawnego do 8 proc. ttu- 


szczu, oraz cenne związki fosforowe. 
Do tej pory usuwanie odpadków pocho- 
lzących z Rzeżni w większości wypadków 


PRZEJAZDY 
INDYWIDUALNE 


| 


t domowych i drobiu. Ilość ieh od $—10,801—2. 


do LIPSKA na TARGI 


jest powaźna, a w niektórych wypadkach 
dochodzi do 3 proc. uboju licząc na wagę. 
Według statystyk, które nie chwytają całej 
ilości marnowanego materiału ilość ich wa- 
ha się od 35 do 40 kg. na każdych 100 mie- 
szkańców miasta rocznie. 

„ Z jednego konia o wadze 400 kg. mo- 
żna uzyskać około 40 kg. tłuszczu, oraz 140 
kg. mączki mięsno-kostnej o zawartości po 
nad 50 proc, białka. 


Instalacja gdyńska przy ruchu trwają- 
cym pełną dobę jest w stanie przerobić oko 
ło 10.000 kg. materiału surowego dziennie. 
Jasnym jest, że samo miasto takie jak Gdy 
nia nie jest w stanie zapewnić zakładowi 
strowca w dostatecznej ilości, tym bar- 
dziej, że pozbawiona jest rolniczego zaple- 
cza, sięgnąć więc misi; po surowiec do są- 
siadujących -z nią powiatów, z którymi 
wciiodzi w kontakt, * 


Za ireść ogloszeń 
redałccja nie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wezoryczuych, skórnych 
1 sekonaln: 


yok, 
ul Traugutia 9 "u ży 
przyjmuje od 811 rano, od 6-8 wies 
w niedzielę | święta od 9.1230 po poł, 


Dr ŁAGUNOWSKI 


ania, 


powrócił 


Piotrkowska 76, tel. 181-83. 
od 6—5.30 w, w niedz, i św.10—1 pp. 


Dr Mod. 
Gustaw KOHN 
Specjalista aknsser ginekolog diniermia 
powrócił 
ul. Piłsudski: 51, tel. 170-03 

1 od 4—4 w. 


przyjmuje od 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor, weneryczne, skórne 


Hpocjalny gabinet kosmetyczny. 
Cz; od 9 r, do 8. ŁR |karz,ko! 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-653. 


Porada 3 zł, 


Lecznica „OMEGA, 
GŁÓW 


ie, reyki tgon 
kwarcowa, djstermie į t © 
PORADA S sł 


m mad. 
M. TAUB ENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—% z i 4—4 w. 
Zgierska 11. Telefon 246-09. 


>>> 
Dr med NITECKI 
SBOKOGY ode: e 
powtocił 
NAWROT 32, front I piętro. — Tel, 218-18 
pa 8-980 r. od [20,5 w, i 


* iedziae'1 świeta coa 3.13 w poł. 
PAULINA LEWI 


pes) chorób bobiseyeh | ukuazeria 


$ródmicjskka 28 tol. 240-10 


przyjmuje od 12—1 1 of 4—4 miecz 


Dr med. W. KOKORZECKI 


spec. chorób wewnętrznych i nerwowych 
POWRÓCIŁ 
tl. Magistracka 8, tel. 211-20 
przyjmuje od'8—l0-ej rano i od 2—5-e] p p. 
"oprócz niedziel i świąt. 


ul. Andrzeja 4. 


A, 
Dr. Med, o 


EC 
AND chor, wenerycznych, skórnych | soksuałnych, 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
przyjmuje od 5,1) rano od 6,9 wiecs 
w niedz, | święta od $1 p.p. 


chorób wenerycznych, skórnych, 
lowych 


ZAWADŁAA 6. 


Przyjmuje od B—11 r. ; 
w niedziele | święta od 


tel 
od 241 0—8 w 
8—1 w poludnie. 
ak 


Dr med EDWARD REICHER 


Bytojalirta chorób skórnych, wenerycznych | seke 
snalnych. 


yi 
Leosenis promieniami Bentgona, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8,11 rano i od 6.8 wieca, 
w niedzielę | święta od 9,12 w poł 
Ceny smacznie zniżóne, 


“l Dr. Med. n 
Maria Frankiewiczewa 
Choreby kobiece i położnictwo 


Sosnowa 32, 
Przyjmuje od 3 — 7. 


róg 
Napiórkowakian 


Telef, 269-64 


Piotrkowska 45, 
Leomm. chor. wenerycznych, skórnych 1 se 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobieta,lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz, 


Porada 3 zł, 


tel. 147-44 


Dr Mea, 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 


POMORSKA 7. Tel. 137-4 
Przyjmuje od g. 8—10 r. I od 4—8 w. 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Telef. 228-92 


przyjmuje od 3 — 5 i od 6 — 7.30 wiecz. 


PRTWATNA FDZTOKODNIA LECZNICA =" 
„„WENEROLOGICZNA | | iiz uszy, nos, gardio sisri zi; 
Piotrkowska 161 Pietrkowska 67, tel. 127-81 
Od Ba do 4 ! od 6—8 wierz, w niedriele 1 święta Mr p. 5.308 
do 11 rano, ly est GH 
Panie przyjmuje kobieta lekam PORADA s, 5 


Informacje i 


Od Łodzi przejazd w obie strony, wiza, legitymacja targowa i paszport ił 115— 


LETNI ROZKŁAD JAZDY 


PRZYJAZD: 


0,28 z Przeworska bezp. 
0,48 z Warszawy torpeda. 


2,01 z Koluszek (Lwowa, Warszawy), 
3,54 z Koluszek (Warszawy) 
5,00 x Koluszek (Wisły, Katowic) 
5,34 z Koluszek, 
6,19 z Koluszek (w dni robocze.) 
6,52 z Koluszek (Katowic, Krakowa) 
1,19 z Koluszek (w dni robocze) 
1,38 z Koluszek (Lwowa) 
1,55 z Koluszek (w dni robocze) 
8,12 z Andrzejowa (w dni robocze) 
8,30 z Koluszek. 
9,13 ze Skarżyska (Lwowa) 
9,42 z Warszawy bezpośredni. 
10,39 za Skarżyska (Lwowa) 
1143 z Koluszek (w dni robocze) 
12,08 z Warszawy torpeda, 
12,89 z Koluszek (z Katowic, Krakowa, 
Warszawy) 
12,57 ze Skarżyska. 
14,05 z Koluszek. 
14,59 z Koluszek (Tomaszowa.) 
16,13 z Warszawy torpeda, 
16,48 ze Skarżyska (Lwowa, Katowic, Wi- 
sły.) 
17,53 z Koluszek. 
19,11 z Koluszek (Warszawy) 
19,55 z Koluszek (w święta do 15, IX.) 
20,12 z Andrzejowa (w święta do 15. IX.) 
20.29 z Koluszek. 

20,52 z Andrzejowa (w święta do 15, IX.) 
21,12 z Koluszek (do 15, TX. w święta, a 
od 26, VIII do 5. IX codziennie.) 
21,30 z Koluszek (Warszawy torp. Kraków 

torp.) , 
22,02 z Koluszek (w święta do 15, TX.) 
22,24 z Warszawy bezpośredni, 
22,48 z Warszawy torpeda. 
23,14 z Koluszek (Wisły, Katowie) 
0,07 z Koluszek (Warszawy). 


Łódź Fabryczna 


ODJAZD: 


0,15 do Koluszek (Krakowa, Katowic), 

117 do Przeworska bezpośr. przez Skar- 
żysko, 

3,15 do Koluszek. 

5,25 do Koluszek (Warszawy, Skarżyska, 
Lwowa) 

6,05 do Koluszek. 

6,50 do Koluszek, 

7,09 do Andrzejowa (w dni robocze), 

7,25 do Warszawy torpeda. 

7,35 da Warszawy torpeda. 

8,08 do Koluszek (Tomaszowa, 
wy, Krakowa.) 

8,25 do Andrzejowa i Wisły (w święta do 
15. IX.) 

8,40 do Koluszek (w dmi świąteczne do 
15. IX, pozatem od 26, VIII, do 5. IX 
codziennie.) 

9,08 do Warszawy bezpośredni. 

9,25 do Koluszek (Krakowa torp.) 

9,50 do Andrzejowa (w święta do 15, IX) 

10,15 do Koluszek (w święta) 

10,35 do FRozwadowa bezp. (Warszawy, 
Lwowa, Katowic, Krakowa, Wisły.) 

11,05 do Słotwin (w niedziele do 15. IX) 

12,50 do Koluszek (Katowic, Wisły) 

14,00 do Koluszek (w dni robocze) 


Warsza- 


14,45 do Skarżyska (Warszawy, Lwowa) 

15,25 do Koluszek (w dni robocze) 

16,05 do Rozwadowa (Lwowa) 

16,45 do Warszawy torpeda. 

17,30 do Koluszek (Warszawy, Tomatzo 
wa, Krakowa.) 

1740 da Koluszek (Warszawy, Tomaszo. 
wa, Krakowa.) 

18,15 do Koluszek 

18,45 do Koluszek (w dni robocze) 

19,20 do Warszawy torpeda, 

19,26 do Koluszek (Katowic torp.) 

20,50 do Skarżyska (Lwowa, Warszawy.) 

„10 da Warszawy bezpośredni. 


Koluszek (w dni robocze.) 
Koluszek (Tomaszowa, Lwowa, 
owie, Wisły.) 


do 


do 
Kat 


23,10 do Koluszek (Krakowa, Katowic, Wi 19.42 ze 


sły ` 


Wag 


zapisy przyjmuje: ` 


ons- Lits/Cook, 


Łódź, Piotrkowska 68 
Tel. 170-70. 


Łódź Kaliska 


PRZYJAZD 


Z KIERUNKU WARSZAWY 
0.31 z Warszawy przysp. 
1.12 z Głowna 
8.44 z Warszawy 
1141 z Warszawy 
15.23 x Warszawy 
17.54 z Głowna (do 15.9 w dni robocze, 
później codziennie) 
1942 z Warszawy 
20.46 z Głowna (w dni świąteczne do 15,9) 
21.22 z Głowna (do 15.9) 
22.15 z Głowa (w piątki, dui przedświą: 
teczna robocze) 
Z KIERUNKU KALISZA 
6.02 z Poznania (Berlina) przysp. 
7,22 ze Zduńskiej Woli 
8,00 z Ostrowa (Kępna) 
9.09 ze Zduńskiej Woli 
10.20 z Łasku (w dni robocze) 
11.55 z Poznania 
14,04 z Sieradza 
16.11 z Ostrowa (Poznania) 
18,28 ze Zduńskiej Woli 
19.54 z Łasku (w dni świątecme do 15.9) 
20.13 z Leszna (Pozrania) 
20.38 ze Zduńskiej Woli 
21.30 z Łasku (w dni świąteczne do 15,9) 
22.20 z Łasku (w dni świąteczne do 15.9) 
23.20 z Sieradza 


Z KIERUNKU KUTNA 
0.46 z Kutna (w nocy z dni świątecznych 
na robocze od 22.5 do 25.9) 
5.20 z Kutna (Gdyni), 
1.27 g Gdyni bezp. 
11.27 z Poznania bezp, (Płocka, Bydgosze 


Szy) 

17.16 z Kutna (Gdyni) 

19.02 z Ozorkowa  (codzienvie, a od 21.5 
do 24.9 z wyjątkiem dni przed — 
i świątecznych) 


,20.18 z Kutna (Gdyni, Płocka, Poznania) 


21.07 z Ozorkowa (od 22.5 do 22.9 w dni 
świąteczne) 
23.11 z» Gdyni bezp. 


Z KIERUNKU KOLUSZEK 
1.14 ze Lwowa 
Skarżyska (Warszawy, Krakowa, 
Katowic, Wisły! 


ODJAZD 
W. KIERUNKU WARSZAWY, 


0.01 da Głowna 

6.10 do Warszawy przysp. 

8.15 do Łowicza (Warszawy) 

9.15 do Głowna (w dni świąt. do 15.9)) 

10.25 do Głowna (w dni świąt. do 15.9) 

12.14 do Warszawy 

14.10 do Głowna 

16.19do Warszawy: |" U 

17,56 do Głowna(w dni robocze do 15.9), 

19.08 do Głowna (w piątki i dni przede 
świąteczne robocze) jy., 

20.21 do Warszawy , pgi 


W KIERUNKU KALISZA 


0.42 do Poznania (Berlina) przysp, 
6.23 do Sieradza 

1.20 do Łasku (w dni robocze) 

8.20 do Łasku (w dni świąt. do 15.9) 
8.54 do Poznania 

9.25 do Łasku (w. dni świąt. do 15.9) 
10.15 do Łasku (w dni świąt. do 15.9) 
11.52 do Ostrowa (Poznania) 
14.35 do Zduńskiej Woli 
15.31 do Ostrowa (Poznania 
16.05 do Zduńskiej Woli 
17.38 do Sieradza 

19.50 do Ostrowa ` (Poznania! 
21.25 do Zduńskiej Woli 
23.35 do Zduńskiej Woli 


W KIERUNKU KUTNA 


1.30 do Gdyni bezp. (część wagonów nie 
podlega rewizji w Gdańsku) 
8.46 do Kutna (Poznań, Gdynia) 

12.00 do Poznania bezp. (Płocka, Gdyni) 
14.25 do Ozorkowa (w dni przedśw. rob. 
do Kutna od 21.5 do 24,9) 

15.40 do Kutaa (Płocka, Pozrtania, Gdyni) 
18.35 do Kutna 
22:30 do Gdyni 
podlega 


bezp. (część wagonów nie 
rewizji w Gdańsku) 


W KIERUNKU KOLUSZEK 


1.31 do Skarżyska (Lwowa, Warszawy) 
23.30 do Lwowa 


Str. 8. 


INSYGNIA KRÓLEWSKIE ÍW. $TEFANĄ, 


Dnia 20 sierpnia Węgry odbchodzą 900-iecie zgonu swego pierwszego króla św. Ste 

fana. Z tej okazji wystawiono na widok publiczay w sali marmurowej zamku królew- 

skiego w Budzie oryginalną koronę, berło i płaszcz króla. Obok klejnotów koron- 
nych stci hrabia Tibor Teleky, kancierz skarbu koronnego Węgier. 


giiskie 


a. 


sach rozpoczęjy się belgijskie manewry, największe od zakończenia wojny 


. Na zdjęciu: Wojsko na ulicach Herve, głównej kwatery grupy północnej. 


Drużyna amerykańskich pływaków, która w sobotę wieczorem w. berlińskim stadio- 
nie olimpijskim zmierzy się z pływakami Europy. Od lewej strony ku krawej stoją: 
Root, Patnik, Wolf, Hirose, Werson, Fick, Flanagan, Neunzig i Jaretz. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Leon Slezak skończył 65 lat. 


Słynny ongiś tenor obecnie popularny ar- 
| tysta wesołych filmów Leon Slezak skoń- 
czył 65 rok życia. 


Ji NH 


„ECHO“ 


SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


EE E S E E E EE I EEA 


Matki Boskiej Trockie| Miejsce spoczynku ostatniego króla. 


6 


| Rzut oka na zabytkowy kościół w Wołczynie, w którego krypcie spoczęły. prochy 
króla Stanisława Augusta Poniatowskiego, sprowadzone z Leningradu. 


BOMBARDOWANIE PORTU w WALENCJI. 


W związku z uroczystościami Konsekracji 
dzwonów kościelnych w Trokach przez J.E. 
ks. metropolitę Jałbrzykowskiego, reprodu 
kujemy cudami słynący od niepamiętnych 
jczasów obraz Matki Boskiej Trockiej, znaj 
dujący się w wielkim ołlarzu kościoła pa- 
rafialnego w Trokach. Koronacja obrazu 

odbyła się w 1718 roku. i 
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Królewski Klub Motorowy w Liége urządza 
wielki „szampionat wytrzymałości i regular 
ności turystycznej“ na trasie 4500 km, któ 
ra stanowi jeden etap z 48 punktami kon- 
trolnymi. Przeciętna szybkość wynosi 50 ki- 
lometrów na godzinę. Na mapie trasa. 
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Arty ści film owi Moment przeprawy czołgów przez potok 
Murzyński dziadek 


na wywczasach. Liczne potomstwo rasowego psa. 
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Rasowa terierka wraz z rekordową ilością 
swych szczeniąt w ilości 13. Troskliwa 
opiekunka psiej gromadki ` przez sztuczne 5 
dokarmianie wychowała wszystkie psięta, | Popisuje się przed swymi wnukami sztuką 
Marlena Dietrich i Maurice Chevalier pod- |Hadające się doskonale dla celów służbo- pisania, 

czas tegorocznych wywczasów w Cannes” ? wych = 


